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liczba 6 : 7 .
Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — pórroc7.n;e 

i) złr. — kwartalnie 4 złr. 50 et. — miesięczni 
1 złr. 50 ct.

Z przesyłką pocztową w państwie austrjackiem, lecmfe  
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłką poeztow- za granicą, do całych Niemieo 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek marek 5u erg. 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer ko ztuje 6 centów.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

T e le fo n  R e d a k c ji 1 7 1 . wychodzi codziennie, niewyf^czając niedzie! i świąt o 8. rano.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują w e L w o w ie :
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego", plac Mariacki 

liczba C i 7 w domu pana Ićisclki; we Wiedniu, 
Hamburgu. Frankfurcie nad Menem. Berlinie, Lipsku. 
Bazylei. Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasenstein 
et VogIer, we Wiedniu A. Uppeiik, Ii. Moose, 
w Warszawie Reichman et Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu C. Adam rue des Saint Peres.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłata! 6 centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Prywatna korespondencja i nekrologi 1 2  et. od wiersza.
Drobne ogłoszenia po 1 */, centa od wyrazu. Pomieszkania 

sklepy po 1  ct. od wyrazu.

Reklamy w rubryce „Nadesłane1' 20 c t  od l  iersza

u
k t ó r a  w y n o s i :

T . ( miesięcznie 1 zł. 50 ct.
w e  L w o w i e  £ k zeartalnie 4 zł. 50 ct.

•'< donoszenie do dom u  dop łaca  się m iesięcznie
sr*~ 2 0  ct. ' w

. . ( miesięcznie 2 zł.
n a  p r o w i n c j i  ( kwartalnie 6 zł.
Za „ B L U S Z C Z "  dopłaca s ię :

. . miesięcznie 50 ct.
w e  L w o w i e  ̂  kwartalnie 1 zł. 50 ct.

. .  ( miesieciuie 80 ct.
n a  p r o w i n c j i  |  kwartalnie 2 zł 40 ct.

Prenumeratę na Dziennik przyjmuje się tylko 
od 1-go i 5-go.

Choroba angielska w Irlandji.
Lw ó w  9 lutego.

Stało się io już od lat kilku zwyczajem, że ze 
zbliżającym się terminem otwarcia sesji parlamen­
tarnej w A ntlj i  wstępuje także na porządek dzien­
ny sprawa irlandzka. Czemu to przypisać należy, 
to rzecz wiadoma. Gabinet torysowsti, będący teraz 
u iteru dzięki poparciu użyczonemu mu przez część 
davuych Whigów, przezwanych uujonistami, dostał 
się do w ładzy , dzięki kwestji irlandzkiej —  jej 
z»ttwienic głównem jego miało być zadaniem. 
Ealrali się nawet do tego Torysi z pewnym ani- 
iniszem i wielkim zasobem energji, ale dzieła za- 
ffli rzonego nie dokonali —  z tej prostej przyezy-

ze środki, do akich się uciekli, były oiewła- 
ścijye. Przymusem i gwełtem można przytłumić i 
żalić sprawę państwową i narodową —  ale me 
rosriązać. Torysi próbowali właśnie przymusu i 
gwtłtn, posługiwali się ustawami wyjątkoweroi i 
priepisami represyjnemi i osiągnęli na razie ten 
realta t,  że teraz sprawa irlandzka regularnie przed 
kaflem otwarciem sesji parlamentarnej jawi się 
w >ałei okazałości na porządku dziennym. I  teraz 
nie będzie wyjątku w regule.

Niebawem ma się zebrać parlament angiel­
ski a równocześnie, jakby na umówiony znak, 
wstępuje na porządek dzienny — Irlandia. Czy 
Toiysi bardzo będą z tego zadowoleni, o tem na­
leż- wątpić, ale z pewnością nikogo nie będą 
ffligli o to winić, tylko siebie samyeb. Tak samu, 
jak dotychczas ich własna była w tem wina, iż 
8pnwa irlandzka z taką punktualną regularnością 
wr.cała na porządek dzienny, tak samo i teraz 
eifcj własnej taktyce politycznej muszą tu przy p i­
esi, że i w zbliżającej się sesji będą musieli zaj- 
u&iwać się sprawą irlandzką więcej, aniżeli im 
si{ chce i aniżeli im może być przyjemnem. 
% ustaw wyjątkowych i przepisów represyjnych, 
J i i e  rządowi dała do dyspozycji większość tory- 
WWBkd-unjonistyczna, korzystał lord Balisbury i 
Jodwładne mu orgaha w ’sposób najobszerniejszy, 
tidzie tylko się dało, gdzie się wydało właściwem, 
stosował rząd swoje ustawy wyjątkowe z całą 
łogością i całą surowością.

Niedawno osądzony został i zamknięty do 
viezienia jeden z głównych przywódców narodu 
irlandzkiego i członek parlamentu angielskiego 
TBrien. W obliczu prawa wszyscy są równi — 
to najmniejszej nie ulega wątpliwości. Ale w spo­
sobie' obchodzenia się z więźuiami w więzienip 
przącież może zachodzić różnica między zwykłym 
abrodniarąem, a skazanym za wykioczenie przeciw 
wyjątkowej ustawie politycznej. Tej różnicy nie 
chciały zrozumieć podwładne organa nadzorcze 
w więzieniu w Cloumel i obchodziły się z 
0 ’Brienem gorzej, aniżeli z najgorszym zbrodnia­
rzem najgorszego kalibru. Czyi można s:ę dziwić, 
i* tego rodzaju bezwzględne postępowanie rządu 
angielskiego musiało do żywego poruszyć Irlandję, 
te  umysły narodu musiały się całem oburzeniem 
zwrócić przeciw Anglji, a raczej rządowi pana 
balisbury ego ? Jest-to tylko naturalna konse­
kwencja fałszywego kroku, jest-to tylko zwykłe 
następstwo złej i z gruntu chybionej polityki.

Ale nietylko w samej uciśnionej Irlandji p o ­
lityka rządu angielskiego tak zgubną wydaje owoce. 
^Tieupragnione skutki nieszczęsnej polityki lorda 
Salisbury’ego objawiać się zaczynają także w samej

Anglji. Ouegdaj ogłoszono odezwę do utworzenia 
„Narodowego wydziału protestu na rzecz Irlandji". 
We wstępie powiada odezwa: „Od dłuższego już 
czasu uważano, że nadeszła stosowna pora do pod­
niesienia bardziej skutecznego, bardziej jednolitego 
protestu przeciw uciskowi Irlandji. Najnowszy dziki 
gwałt, popełniony na osobie Williama 0 :Brien’a, 
przyczynił się do ostatecznego wybuchu tego uczu­
cia. Ze wszystkich stron kraju nadchodzą wiado­
mości, świadczące, że naigłębsze uczucia wszyst­
kich klas ciężko zostały obrażone, że uczuwają to 
wszędzie, iż dalsze milczenie w obec takiego po­
stępowania , nietylko fałszywe mogłoby zrodzić 
mniemanie o opinji publicznej w Anglji, ale także 
zrodzić podejrzunie, jakoby naród angielski był 
współwinnym ciężkiej, moralnej i narodowej zbro­
dni." Odezwa oświadcza w końcu, że jest to świę­
tym obowiązkiem każdego obywatela i obywatelki 
Anglji, którzy współczują z narodem irlandzkim — 
dać zrozumiały dowód swoich uczuć i potępić 
jawnie i otwarcie czyny, popełniane imieniem A n­
glji w Irlandji. W tym celu ma być utworzony 
narodowy wydział protestu —  któryby był cen­
tralną i kierującą władzą całego ruchu.

W sferach postępowych Anglji odezwa go­
rące znajduje poparcie. Wszystkie wybitne sto­
warzyszenia w Anglji, mają wkrótce ogłosić swoje 
przystąpienie do wydziału, we wszystkich wielkich 
miastach i w Londynie mają się niebawem odbyć 
mityngi protestowe. Ruch zapanował więc Da ca ­
łej linji —  a wywołał go nie kto inny, tylko sam 
SalisDury — naturalnie wDrew swojej chęci. J a ­
kich teraz rząd chwyci się środków, aby stłumić 
ruch —  to jeszcze nie wiadomo. Czy zechce się 
raz jeszcze uciec do środków przymusowych i u- 
staw wyjątkowych? Powinien się już przekonać, 
że do celu one n :e prowadzą

Oto treść tych rosyjskich serdeczności tak ; 
niespodzianych, a tak charakterystycznych. Wie- { 
rżymy chętnie, że postępowanie króla wobec na- j 
rodu musiało zrobić należyte wrażenie, uznajemy 
również, że Milan okazawszy się tak powolnym 
woli narodu, postąpił sobie dobrze i zasłużył na 
jego sympatje —  ale przykrością napawa nas fakt, 
że panslawiści tak gorąco chwalą króla Przyzwy­
czailiśmy się tak dalece cenić to co oni ganią, 
kochać, czego nienawidzą, a potępiać, co chwalą, 
że ten najnowszy manifest wzbudza w nas uzasa­
dnione obawy. Panslawiści muszą być bardzo 
pewni swego wpływu na króla, jeżeli gc tak 
chwalą, a sam len fakt jest już . jrjjza jgrzyLry. 
Artykuł Słowian. Izw . polecamy fĆnjco Lustro - 

1 węgierskiej dyplomacji do przeczyrania i wysnucia 
ł odpowiednich wniosków; czas najwyższy, ażeby 

dyplomacja ta zdobyła się na krok jakiś bardziej 
stanowczy i nie pozwalała na systematyczne osła­
bianie powagi i wpływu monarehji, której in te­
resy zastępuje.

Milan w  łaskach.
Król Milan cieszy się sympatjami panslawi- 

stów! —  nieprawdopodobna ta wiadomość jest  je ­
dnak prawdziwą.

Od dłuższego już czasu prasa panslawistyczua 
traktowała Milana z pewną niebywałą dotąd oglę­
dnością. Nie nazywano go już „kapralem węgier- 

■ skini", darowano mu rozwód « Natalją i zaprze 
* stano grozić mu losem Batteuberga, detronizacją i 
I tym podobuemi przyjemnościami. Oględność zmie­

niała się powoli w życzliwość, a życzliwość ta 
znalazła swe ujście w szpaltach Słowiańskich 
lzioiestij, które właśnie z ciekawym owym artyku­
łem leżą przed nami.

Korespondent belgradzki tego pisma, w arty­
kule noworocznym opisuje z entuzjazmem zwrot, 
jaki względem króla Milana w opinji nastąpił. 
Z niepopularnej osobistości stał się król Milan 
„najsympatyczniejszym Serbem" —  a to dzięki 
rozwiązaniu kwestji wielkiej skupczyny i nowej 
konstytucji-

„Początkowo —  pisze ów korespondent —  lud 
oburzony był na postępowanie króla Milana z 
małżonką; gdy jednak królowa powoNła na swego 
adwokata Piroczanaca, odwróciły się od niej wszy­
stkie sympatje Serbów. Wtedy właśnie ogłosił Mir 
lan znany manifest i zaprojektował zmianę kon­
stytucji. Czynem tym zdobył sobie przebojem 
wszystkie serca i o d z y s k a ł  w z u p e ł n o ś c i  
m i ł o ś ć  n ą r  o d u. Postępowcy usiłowali prze - 
prowadzić swych kandydatów, posługując się gwał­
tami i fałszem. Oióż i tutaj zachował się król jak 
przystało prawdziwie z a c n e m u  S e r b o w i ,  al­
bowiem stanął w obronie Draw narodowych, w o- 
bronie swobody wyborów. Pokazało się, że w obec 
wolności wyborów lud nie wybrał ani jednego po­
stępowca. Ciekawe bvło posiedzenie skupczyny, na 
którem król odczytał swą mowę i podpisał kon­
stytucję. Zgromadzeni płakali z radości. P o p u ­
l a r n o ś ć  k r ó l a  o p i s a ć  s i ę  n i e  da.  Rok 
1888 zakończył się dla Serbji w sposól> jak naj­
pomyślniejszy. W s z y s t k i e  s t r o n n i c t w a  o- 
ś w i a d c z a j ą  s i ę  za k r ó l e m ,  w s z y s t k i e  
s e r c a  b i j ą  d l a  n i e g o ;  na uboczu stoją tylko 
Ąustrjący i postępowcy, ale stanowią bardzo nie­
liczną garstkę. Zaczął się nowy rok 1889, pozwa­
lający nam żywić jak najświetniejsze nadzieje, ka­
żdy z otuchą patrzy w przyszłość."

Los ustaw y wojskowoj na Węgrzech.
Opozycja nie jednego stronnictwa, noszącego 

w sejmie węgierskim mi ino „opozycji", lecz baz 
mała całego narodu węgierskiego, przeciw nowej 
ustawie wojskowej, —  specjalnie zaś przeciw §§. 
14. i 25. —  a objawiona aż krwawemi demon­
stracjami na ulicach Buda-Pesztu, ucichła była 
chwilowo pod wpływem wieści o strasznej kata­
strofie wśród królewskiej rodziny. Zaledwie atoli 
przebrzmały ostatnie tony dzwonów i pieśni żało­
bnych, opozycja ta gotuje się już do świeżych, 
bodai czy nie zaciętszych zapasów z rządem p. 
Tiszy, który — jak  pow iada ją . jego przyjaciele i 
antagoniści —  pierwszy dopiero raz w swem ży­
ciu, jako mąż stanu, popełnił to kolosalne —  
głupsiwo, iż zrobił rachunek bez gospodarza, — 
innemi sł wy, związał się w Wiedniu przyrzecze­
niami, o których spełnieniu ewentualuem nie 
miał i nie mógł mieć pewności. I  sądząc dziś, 
choćby z głosów wiedeńskiej prasy, jak wiemy, 
bardzo przychylnej dla „liberalnego" Tiszy, zdaje 
się nie ulegać wątpliwości, że opozycja węgierska 
zwycięży tym razem, przynajmniej o tyle, iż 
otrzyma z a a c n e  k o n c e s j e  co do jednego 
z owych zakwestjonowanych dwu paragrafów usta­
wy tj. § 14. Rzecz naturalna, jej zwycięstwo bę­
dzie również wynikiem poniekąd klęski prezydenta 
gabinetu, (_która, choć uie dcyęowadzi do jegu 
upadku to w każdym razie w oczach „rządowej" 
partji przyćmi jego dotychczasową aureolę. Powta­
rzamy ten wyraz: „rządowej" —  gdyż zdaniem 
naszem n a r ó d  w ę g i e i s k i  jako taki, powinien 
by wdzięcznym być takiemu przewódcy swojemu, 
który z ujmą dla swej miłości własnej, zdoła w 
danej chwili raczej uchylić! czoła przed wolą n a ­
rodu, aniżeli wbrew jej siłą mocą narzucać mu po 
imperatorsku wolę c h w i l o w e j  racji stanu. Jakie 
jest dziś usposobienie w łonie tuj r z ą d o w e j  
partji sejmu węgierskiego, zawiera Budap. Tagbl.
—  jak wiadomo —  organ umiarkowanej opozycji,
—  pewne charakterystyczne szczegóły. Z dobrze 
poinformowanego źródła otrzymuje on —  jak po­
wiada —  tę wielce zajmującą wiadomość, żs 
członkowie stronnictwa rządowego, którzy przed­
tem nie pominęli żadnej sposobności, aby głosić 
światu o znakomitem sformułowaniu tekstu §§. 14. 
i 25., obecnie, w obec c o r a z  t o  w z m a g a j ą ­
c e g o  s i ę  n i e z a d o w o l e n i a  w k l u b i e  l i b e ­
r a l n y m ,  rozsiewają uporczywie takie wiadomości, 
które zdają się być przeznaczouemi do ułagodze­
nia żywiołów wzburzonych. Opowiadają np,, że 
lir. Juljusz A u d r a s s y .  którego niedawno temu 
jeszcze przedstawiano j ik o  żarliwego obrońcę 
ustawy w izbie magnatów, zapytany świeżo przez 
króla na audiencji, jaka jest jego opinja co do 
tych dwu paragrafów, miał oświadczyć, że w ś r ó d  
p a n u j ą c y c h  d z i ś  o k o l i c z n o ś e i  uchwalenie 
zakwestjonowanych dwu paragrafów, nie wydaje 
się prawdopodobnem i nowe ułożenie tychże jest 
uieuniknionem. Ponadto jeszcze dodają w obozie 
rządowym, że hr. J. Andr. na rozkaz króla, sam 
zajął się sformułowaniem n o w e g o  t e k s t u  tych 
paragrafów, następnie zaś przedłóż, ł je  monarsze, 
który też z g o d z i ł  s i ę  na tę zmianę.

Owóż co do tych szczegółów, wymyślonych w 
celu uspokojenia umysłu wśród rządowego s tron­
nictwa, zapewnia Budap. Tagbl., że ni# ma w 
nich ani słówka prawdy. Wprawdzie hr. A. był 
na rudjencji u cesarza we Wiedniu, lecz w cza­
sie jej ani mowy nie było o pzzedłoźaniu woj- 
skowem, tem mniej zaś otrzymał hrabia polecenie 
od monarchy do ułożenia nowego tekstu owych 
paragrafów. Hr. A. w kole swych przyjaciół sam 
oświadczył niejednokrotnie, iż co do dzisiejszego 
tekstu §. 14 żywi pewne p o w a ż n e  w ą t p l i ­
w o ś c i ,  którym też zamierza ewentualnie dać wy­
raz w izbie magbatów, lecz nigdy ani pomjśl&ł o 
tem, aby brać na swoje barki m i  s j ę  T i s z y  
w kwestji rzeczonej ustawy. Sądzimy — kończy 
Budap. 1. — że p. prezydent ministrów bądź to 
wniesie w sejmie, oby s t a r ą  u s t a w ę  n a  j e ­
d e n  r o k  j e s z c z e  u t r z y m a ć  v  m o c y  — 
w ten sposób zaś odpadłyby teraz dalsze rozpra­
wy nad nowem przedłożeniem —  b ą d ź  t e ż ,  i ż  
z m o d y f i k u j e  §§. 14 i 25 s t o s o w n i e  d o  
ż y G z e ń  o p o z y c j i .  Spodziewamy się, że to 
drugie stanie się, byłoby bowiem zbyt śmieszną 
rzeczą, jeśliby wszystkie debaty gwałtowne w sej­
mie ten jeden tylko skutek miaiy, iż stara ustawa 
pozostałaby w swej mocy, a niedawne walki par­
lamentarne w przyszłym roku ponowiłyby się z 
c*łą siłą i namiętnością. Interesa rządu w isto­
cie wymagają dziś koniecznie... małej pielgrzymki 
do Ganossy... Tyle Bud. T. o obecne fazie- tej 
sprawy. Co do nas i dziś nie mamy dość słów 
podziwu dla narodu węgierskiego, który w da­
nym razie, gdy uczuje się pokrzywdzonym lub 
choćby tylko z lekka zadraśniętym w prawach 
swoich, od magnata do chłoja , sze reg ^e  się, jak 
jeden mąż, w opozycji i ani mu w głowie oglą­
dać się, że w ten sposób wyrządza może dotkliwą 
przykrość jednemu z najzaslużeńszych patrjotów i 
przewódców węgierskich, jakim jest niezawodnie 
Tisza. Podziwiamy Węgrów i... zazdrościmy i m !

nnówią i w domu; co potępiają na nich, z tego 
wyśmiewają się i szydzą w domu.

„Zmienić to tylko rząd może.
„Zadanie tu niełatwe, lecz ze względu na wa­

żność celu, w widoku przeciwdziałania demorali­
zacji dzieci przez rodzinę bałtycką, należy przy­
stąpić szybko do tego zadania. Wtedy tylko mo­
żna będzie spodziewać się pomyślnego zespolenia 
się kraju z resztą Rosji, gdy dzieci zostaną wyba­
wione od zguenego wpływu baltycyzmu, gdy zo­
stanie wprowadzona reforma szkolna, gdy 
w przyjmowaniu do służby państwowej przestrze­
ganą będzie zasada, aby osoby, wstępujące do niej, 
nietylko posiadały znajomość języka ale też i prze­
konanie, odpowiadające wymaganiom, jakie mole 
stawiać państwo swym wiernym sługom."

Oto artykuł. Tendencją jego widoczną jest 
poddanie rodziny wpływowi rządu, wprowadzenie 
do ognisk domowych policjantów w charakterze 
kapłanów najwyższej świętości. Jakże Disko upa­
dło społeczeństwo, które u schyłku X IX . wieku 
ma prasę stawiającą podobne żądania, ale na 
usprawiedliwienie rosyjskich dziennikarzy należy za­
znaczyć, że nie jest to ich wymysłem. Tych ekspe­
rymentów wynaradawiania nauczyli się od Niem­
ców, to, czego on’, się domagają, uczynił już lub 
czyni ks. Bismark w obec Polaków. Duńczyków i 
Alzato-Lotaryngów. Podobnie jak ukazy carskie 
przeciw cudzoziemcom były wzorowane na dekre­
tach banicyjnych pruskich, tak i te rady są 
echem teoryj bismarkowskich. W tem tylko Wido­
czna dłoń Nemezis, że podobnie jak ukazy prze­
ciw cudzoziemcom, tak i ataki obecne na rodzinę 
i autonomię zwracają się głównie przeciw ziomkom 
kanclerza.

„Demoralizacja dzieci przez rodzinę".
„Ponieważ rodziny demoralizują swe dzieci, 

potrzeba te dzieci uratować od zgubnego wpływu 
ich rodzin"... Oto najnowsza rada, jaką  panslawi- 
ści dają rządowi, wzywając go równocześnie do 
„poprawy stosunków w kraju nadbałtyckim*... 
Demoralizacja, o której mowa, polega na tem, iż 
mieszkańcy nadbałtyccy chronią swe dzieci od 
zmoskwicenia i bronią zagwarantowanych sobie 
praw autonomicznych. Moskwicenie za pośredni­
ctwem szkoły wydaje snę cywlizatorom za słabym 
środkiem. „Na dzieci nietylko szkoła opływ a" — 
woła B yżski Goniec —  dla zabicia radykalnego 
bałtyckich idei w młodem pokoleniu potrzeba sku­
teczniejszych leków.

.W pływ  s z k o ł y  bywa często paraliżowany 
przez wpływ r o d z i n y  i to do tego stopnia czę­
sto, iż wpływ ten pierwszy spada do zera.

„Jeżeli ta prawda ma wszędzie doniosłość, to 
tem więcej w gubernjach bałtyckich, gdzie w 
dziecku od najwcześniejszych lat zaczynają rozwi­
jać nienawiść do wszystkiego, co rosyjskie. Ta nie­
nawiść rozw iń  się systematycznie, nietyle pod 
wpływem prasy niemieckiej zagranicznej, ile z po­
wodu zasad wygłaszanych przez przywódców opo­
zycji bałtyckiej. Niezbyt dawno radzono baltyjczy- 
kom. aby punkt ciężkości opozycji narodowej prze­
nieśli na rodz inę ; ci posłuchali tej rady z tem 
większą chęcią, iż nader trudno śledzić politykę, 
którą kieruje się rodzina.

.Ryżska Diina Ztg., która najprawidłowiej 
pojmuje zadania państwowe w kraju i z wielkim 
talentem je  wyświetla, stara się odnaleźć środki 
do walki ze szkodliwym wpływem rodziny. Ogni­
sko rodzinne uważa się za święte i dla tego nie 
może być mowy o mięszaniu się doń wprost, lecz 
ubocznie można wp'yw jego paraliżować,

„W rodzinie, która nie przedstawia przez się 
organizmu całkowitego —  pisze gazeta —  odbija 
się życie organizmów otaczających ją, wpływają na 
nią tysiące rozmaitych przyczyn. Jeżeli te czynniki 
zewnętrzne zostaną zmienione, bez wątpienia musi 
zmienić się i wpływ. Gazeta uznaje, iż tskiemi 
wpływami są. ogólne instytucje i zebrania. O czem 
mówią i spierają się na tych zebraniach, o tem

Armja Boulangera
Od czasu wyboru Boulangera^ objawił się w 

całej Francji żywy rucb. skierowany przeciw lidze 
patrjotyeznej, na której czele stoi Paweł Deroule- 
de. Dziś nie jest  już dla nikogo tajną rzeczą, że 
liga patrjotyczna jest niczem więcej jak tylko do­
brze zorganizowaną armją, której wodzem jest 
Boulanger. Dla tego to ze strony republikanów 
ponawiano nieustannie od chwili wyboru życzenie, 
ażeby rząd rozwiązał to towarzystwo a to na tej 
podstawie, że „Liga", wbrew wyraźnym przepisom 
statutu, mięsza się do spraw politycznych.

Nadto zażądano kategorycznie, ażeby człon­
kom ligi nie dawano na przyszłość karabinów, 
które miały im być pomocne przy wojskowem 
wykształceniu, a karabiny już rozdane, ażeby prze­
chowywano w bezpiecznem miejscu. Żądania te 
zdradzają poważne obawy, Ze liga patrjotyczna jest 
dobrze zorganizowaną armją, która każdemu ski­
nieniu Boulangera gotową je s t  być posłuszną. 
W  istocie, militarna organizacja ligi jest we 
wszystkich szczegółach jak najdokładniej przepro 
wadzoną. Mała U  armja jest  silną, bo należycie 
zorganizowaną, a nadto ożywLna pewnym ducnem, 
który, jak wiadomo, cuda dziaia.

Kadry tej armji stanowią członkowie ligi — 
żołnierzami zaś są członkowie stowarzyszeń g i ­
mnastycznych i strzeleckich. Nawet wodzów nie 
brak. Naczelnikiem całej siły jest Boulanger, przy 
którym Deroulede pełni służbę adjutama, deputo­
wani saś boulanżcrowscy mają już mieć wyzna­
czone sobie okręgi, na czele których mają stanąć. 
Pod rozkazami tych naczeluików okręgowych sto­
ją naczelnicy dzielnic i komendanci sekcyjni. Na 
wypadek, gdyby zaszła potrzeba zwołania armji 
pod broń, haeło jest  nader proste i praktyczne.

Ulice Paryża podzielone są na sekcje, dłuższe 
zaś na dwie pół-sekcje. Każda z nich ma swego 
przewodnika, każda zaś dzielnica swego naczelnika. 
Członkowie ligi zapisani są do księgi głównej i 
otrzymują swój numer, według którego mają ozna­
czone miejsce w razie ogólnego zebrania. Dla po­
rozumienia się ma liga dzienniki który prenume­
rować musi każdy członek ligi, a sf  dzienniku 
tym znajdują się zawsze pewue znaki, znane sto­
warzyszonym.

Uorganizowana w ten sposób armja Boulan­
gera liczy w P apyżu około 100.000 ludzi w wieku 
od 17— 26 lat przeważnie. Są oni pełni zapału i 
naturalnie służą lidze za sam zaszczyt należenia 
do niej. Oficerami ligi, komendantami sekcyj i
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Onitte ou double
N O W E L A  

A l f r e d a  H e s s  a .

(Dokończenie.)
VIII.

Godzina upłynęła od chwili rozmowy księ­
żniczki z hrabią Hallerem. Księżniczka Klara była 
znów w towarzystwie, otoczona rojem złotej m ło­
dzieży, zachwyconej jej pięki ą osóbką. Śmiała się, 
rozmawiała, kokietowała, rzucała des bons n.oti> 
piąuants między swój urszak —  była wesołą, roz­
trzepaną bez granic. Towarzystwo tak damskie, 
jak i męskie, >y»o nią zachwycone, unoszono się 
nad jej wykształceniem, jej zachowaniem, pomimo 
Wesołości, pełnem taktu, podziwiano jej dowcip, 
wychwalano jej piękną postać —  słowem była 
Uroczą gwiazdą wieczoru.

Nawet najzjadliwsze języki starych dam i 
dewotek, obserwujących ją  okiem sędziego śled­
czego, nie potrafiły jpj łatki przypiąć. Bystre je­
dnak oko psychologa, byłoby ua bladej twarzyczce 
księżniczki, w czasie na żywszej zab.\wy i uciechy, 
chwilowe drżenie, rodzaj kurczu, spostrzegło — 
ozuakę. że wesołość n i  była sztuczną, buun r nie 
z sen-a pochodzący. Trwało to jednak zbyt krótko, 
by ktoś z obecnych mógł był to zauważyć,

Po chwili zapytała księżniczka o barona — 
*nikł gdzieś z towarzystwa.

—  O, zawołał jakiś młody człowiek, baron 
Stein próbuje szczęścia przy zielonym stoliku, 
Ale jeśli pani sobie życzy, pójdę po niego na­
tychmiast.

—  D.ziękuję— ^odrzekła księżniczka. — Chciała­
bym go sama niespodzianie zejść i przekonać się, 
czy też rzeczywiście jest tak spokojnym przy grze 
w karty, jak mię nieraz zapewniał. Podaj mi pan 
ramię.

W sparta na ramieniu uszczęśliwionego tem 
dandysa, przeszła do pokoju gry, a po chwili 
stała za krzesłem swego opiekuna, który poni- 
terował hrabiemu Hallerowi, dającemu bank,

Hrabia Haller, spokojni# i obojętnie prawie, 
przysuwał lub odsuwał od siehie pieniądze —  gdy 
nagle spostrzegł księżniczkę Klarę, wpatrującą się 
pilnie w niego

Karta, którą miał odkryć, wypedła mu z ręki, 
zapanował jednak nad swem wzruszeniem natych­
miast —  podniósł ją  obojętnie i rzek ł:

—  Sądzę panowie, że już na dzisiaj dosyć!
—  Za pozwoleniem —  zawołała księżniczka 

Ktera — czy pan pozwolisz, hrabio, abym ja nieco 
poniterowała ? — zapytała, jak gdyby jej nagle 
jakaś myśl szczęśliwa zabłysła.

B iren  Stein obejrzał się na te słowa i ze 
zdumieniem spostrzegł Klarę.

— Do kroćset —  zawołał — pani chcesz
grf  ć ?

— Tak, baronie, oczywiście jeżeli mi pozwo­
lisz pieniędzy, które przed tobą leżą...

— Ha, ha! dobrze — ale zapewne i miejsca

♦akże! —  to mówiąc powstał, ustępując księ­
żniczce

Księżniczka Klara usiadła, pochwyciła pira­
midę złota, którą baron na banknotach ułożył i 
postawiła na jedną kartę.

— AJeż księżniczko, to trzysta louisdorów i 
banknot na...

—  Nieprawdaż, baronie, pan odstąpiłeś mi te 
pieniądze ?

Baron Stein spojrzał zakłopotany po obecnych 
i wyrzekł powoli;

— Tak — tak, księżniczko —  ale...
—  Fanie h rab io?  —  zawołała Klara.
Hrabia Haller pociągnął.
—  Księżniczko, przegra łaś!
— A h ! —  zawołała obojętnie i położyła swą 

rączkę na złocie:
Dalej h ra b io ! ąuitte ou double %
Hrabiego przebiegł dreszcz. Spojrzał na swą 

poniterkę i spotkał się z jej spokojnem, przecią­
giem spojrzeniem. Spostrzegł, że nikt z obecnych, 
oprócz księżniczki Klary nie stawia.

— E h  bien — wyrzekł w końcu zdecydowany, 
Double, księżniczko!

Odkrył kartę. Księżniczka Klara przegrah.
—  Dobrze, d o b rze ! —  zawołała a głos jej 

brzmiał, jakby cieszyła się przegrana.
— Ale jeszcze raz biabio! double ou ąuitle?  

Prędko odsunęła przegrane pieniądze, a w miejsce 
ich połoiyta ńa kartę kosztowny pierścionek, któ­
ry z palca zd ęłi».

— Double ksi< żniczko !
Księżniczka Klara, zdjęła drug. pierścionek.

— (ąuitte ou double ?
—  Double!
Księżniczka odpięła swój kosztowny naszyjnik,
— yu itte  ou duble ?
—  Double!
Księżniczka Klara odpięła kulczyk jeden i 

położyła na k a r t ę ..
—  Ąuitte ou duble? —  pytała obojętnie.
Hrabia Haller odurył kartę. Double. Księ­

żniczka Klara, znów przegrała.
Klara spojrzała na siebie. Nie miała nic, 

coby mogła na kartę postawić. Otaczaiąey spoglą­
dali i  obawą na nią. Baron Stein zbladł. Chciał 
ces przemówić —  ale wargi odmówiły mu rosłu- 
szeństwa —  słowa utkwiły mu w gardle. Księ­
żniczka Klara zdjęła rękawiczkę ze swej pięknej 
rączsi i położyła na kartę.

—  Quitte ou double?
H rabia Haller zawahał się cbwiię.
—  Księżniczko, grasz o ćwierć m il jo n a !
— Ah, ah — już?  dobrze —  stoi za tyle I
Źrenice dziewicy zdawały się rozszerzać —

twarz płonęła —  a skoro nieuniknione double za- 
brzmiuło, zacisnęła usta, jakby chcąc powstrzymać 
okrzyk, a potem —  rzuciła drugą rękawiczkę na 
kartę.

—  Quitte ou double ? —  zapytała cicho.
—  Doub'e!
Klara odetchnęła głęboko, jak gdyby jej me- 

słychany ciężar z piersi spadł. Powstała —  je  
urocza twarzyczka była bladą, oczy błyszcza?), 
pierś szybko falowała.

i —  Messieurs ! —  zawołała głośno — jesteś­
cie świadkami, że w obecności waszej i opiekuna 
mego, barona Steina, do hrabiego Hallera pół 
miljona przegraiam !

Baron Stein nie wyrzekł ani słowa, starł 
tylko pot kroplisty, jaki mu na czoło wystąpił.

Księżniczka Klara zwróciła się do hrabiego 
Hallera.

—  A więc, hrabio Erneście — rzekła do nie­
go —- jestem teraz biedniejszą niż pierwej... chcesz 
pan jeszcze próbować szczęścia u kapryśnej bo­
gini szczęścia, jak to pan do kuzynki Zofji mó­
wiłeś ?... Lecz prawda, jestem tylko kobietą...

—  Panj mnie nie zrozumiałaś # te d v —  przer­
wał hrabia Ernest —  powiedziałem, że znam ko* 
biety i że właśnie dlatego, że je  znam... kocham 
je i że wiem, że kobieta temu, który ją  kocha, 
a prawdziwie kocha, żadnej przykrości by nie wy­
rządziła. Dzisiaj nie twierdzę tego już więcej !... 
Lecz aB* u kobiet nie poważał i lekceważył je 
sobie, icgo nie mogę nawet teraz powiedzieć i...

—  I... — zapytała Klara, patrząc trwożliwie.
—  Nu dowód tego — odrzekł hrabia Haller 

—  podaj mi pani rączkę i pozwól, bym zebrane­
mu oświadczył towarzystwu, że jesteśmy ąuitte, 
bo, panowie — dodał, uśmiech aj ęc się, ze łz% 
w oku —  księżniczka Klara jest mn:ą narze­
czoną !

K O K J E C .
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'- - 'dz ie ln ic  są wyłącznie starsi wysłużeni oficerowie. 
Z tego, cośmy powiedzieli, wynika aż nadto 

jasno, że Boulanger rozporządza znaczną siłą, wy­
bornie zorganizowaną, a więc dla rządu niebez­
pieczną. Rozwiązanie ligi byłoby krokiem bardzo 
ryzykownym i może dałoby hasło do zaburzeń; 
na taką gorączkę potrzeba innych leków. R zą i  po­
winien s'ę starać ująć w swe dłonie ster tej ligi 
i usunąć ją z pod szkodliwego wpływu politycznego 
awanturnika.

Z prowincji.
N ow y Sącz 6 . lutego. ( Wspomnienie pośmier- 

tne. — Wypadek. —  Dostawy dla armji.) Ze­
szłego tygodnia zgasła nam 70-letuia Józefa z Za­
sowskich Kowalska, znana z cnot obywatelskich pol­
ska matrona. matka 2 córek i dorosłych synów.

Zeszłej niedzieli zamożna włościanka z Chruślio, 
Anna Dominikowa, m ;tka 5 dzieci, powracając z wo- 
tywy, wstąpiła do karczmy, by się ogrzać i pokrze­
pić. Dochodząc jnż do domn, pod górę, a ścieżka 
wiodła po nad parów, ześHznąwczy się, spadła tak 
nieszczęśliwi, że zabiła się na miejscu. Sąsie- 
dzi, dążący na snmę, zastali ją już zastygłą.

Wszyetkie te pobieżne nowości nikną wobec 
grozy niebiozęścia, jaka trafiła dostojny dom Habs­
burgów, a z nim i kraj cały. Już we środę o go­
dzinie 3 . z południa przyniósł nam telegraf tę wieść 
straszną.

Onegdaj zawitali tu ze Lwowa delegaci Ogól­
nego Stowarzyszenia rękodzielników w celu dostawy 
wszelkich a tykułów dia wojska w Galicji, a to pp. 
Mikuliński i Wysocki. Cechy zebrały się w sali 
teatralnej, gdzie też po naiadzie uchwalono przystą­
pić do spółki, zawiązując filję Towarzystwa lwow­
skiego. Dotychczas posiada to Towarzystwo 20.000' 
t l , a gdy zbierze subskrypcji na 50.000, natenczas 
rozpocznie swe działanie. Udział pojedynczej grupy 
jest 100 zł. Uradowani nasi warstatowcy, że wśród 
ogólnej nędzy wita im gwiazda pomocy, odprowadzili 
tłumnie delegatów na zolej, życzą'" im powodzenia; 
w dalszych uczciwych usi owamach.

Krosnu 6 . lutego. (W ieczorek M ickiewiczow­
ski.) W Dz. Pol. z dnia 29. stycznia br. zamiesz­
czoną została kore&pondeucja z Kro na, w któreji 
końcowy us'ęp, mówiący o wieczorku, urządzonymi 
ku uczczeniu pamięci Adama Mickiewicza, zawiera 
przekręcone wiadomości, jakoby połowę dochodu z wie­
czorku dano na podarek jakiemuś muzykowi. Wia­
domość ta jest nieprawdziwą, przeciwnie, cały u z j-  f 
skaty czysty dochód przeznaczono na sprowadzanie- 
zwłok wieszcza. Również jest nieprawiziwem, jakoby 
po wieczorku tańczono do białego dnia, lub w ogól* • 
tańczono, pominąwszy już, że inteligencja tutejsza 
zanadto dobre ma pojęcie o poważnym nsetroju po­
dobnych uroczystości, dość nadmienić, że wieczorek 
odbył się 13 grudnia, a więc w ptfowie adweutu, 
aby dowieść, że csłe doniesienie wrespon ienta o 
tańcach, nie jest niczem innem. jak tylko złośliwym 
wymysłem. Za kumitet : dr. Aleksander Kocaj. dr. 
Czajkowski, dr. M azurkiewicz Suryn.

Brody 8 . lutego. (Nabożeństwo) za spokój du­
szy śp. arcyksięcia Rudolfa odbyło się w rz.-kat.. ko­
ściele dzisiaj przed południem w obec reprezeatacyj 
wszystkich władz i przy licznym udziale publiczno­
ści. Katafalk ozdobiony był bardzo pięknie emblema­
tami wojskowemi, a chór Towarzystwa muzycznego 
wykonał kilka pieśni kościelnych nader łidnie.

W synagodze odprawił nabożeństwo p. LeWisohn..
Gorlice 8. lutego. (Towar*, prawniczej. Dnia 

26. stycznia br. ukonstytuowało się u nas Towarzy­
stwo prawnicze, liczące około 30 członków, wybie­
rając wydział, złożony z pp. Stanisława Znamirow- 
skiego, ck. rejenta jako przewoduic2ącego, Ludwika- ■ 
Łaskiego, naczelnika tut. sądu jako zastępcy, dr. Jó- : 
zefa Radomyskiego, adwokata, jako sekretarza, dr. 
Mieczysława Staaeekiego jako skarbnika i Włady­
sława Jarosza, komisarza starostwa.

Utworzono dwie Bekcje, a mianowicie: admini- 
stiaoyjno-skarbową, której prezesem wybrano p. Se­
weryna Bańkowskiego, c. k. starostę i sądową z p- 
Łaskim za czele. Zadaniem, poszczególnych sekcyj 
jest: zaznajamiać członków Towarzystwa na perjodj- 
cz łych zebraniach o najnowszych uztawach, rozpo­
rządzeniach i orzeczeuiach z odnośnych dziedzin^
przydzielać komisjom » łona swego wybranym, lub 
pojedyńczym członkom bądźto opracowanie jakiegoś
tematu, który członków Towarzystwa zainteresować 
może, bądź też krytyczny rozbiór uajnowszych dzieł 
prawniczych.

Serdeczne' zainteresowanie się tern Towarzystwem, 
a zwłaszcza dobre chęci członków, dają rękojmię, że 
Towarzystwo nasze pedela w zupełności podjętemu
zadaniu i dla dobra nau^i koizystną działalność roz­
winie.

Postanowiono równiei utrzymywać styczność ze 
wszystkiemi istniejacemi- w Galicji Towarzystwami 
prawniczemi i w razach- wątpliwych lub ważnych za­
sięgać zdania od takowych.

Dzięki ofiarności kilku aełonków, położono już 
podwalinę do z a /  żuaia bibljoteki, którą oprócz wy- 
chodzącemi perjcdyeznemi czasopismami prawniczemi, 
uchwalono w jiiarę możności zasilać najnowsze:..i 
dziełami.
C.ZSM - i u** »7t a  '  ./Wic Płfl .ę*

Cesarzewicz Eudolf.
Ledwie się trum na zawarła nad zwłokami ce- 

jaizewicza, a  już dzienniki niektóre rozpoczęły 
zaciętą wojnę i nadużywają wprost pamięci na­
stępcy tronu w celach partyjnych. Prym tu wodzi 
Deutsche Zeitung , która 1 niemieckie serce" zmar­
łego podnosi jako broń przeciw Czechom i w ogóle 
Słowianom w Austrii i prze. iw dążeniem autono­
micznym. Nie pozoslajo za nią w tyle N. freie 
Presse, przynajmniej co do rznozy samej, bo w 
tonie ona zawsze bardz:ei umiarkowana cd swej
„deutscb-nationale" koleżanki.

* *
*

Proboszcz w Florisdorfie, Eichborn, odmówił 
prośbie tamtejszego burmistrza i dozoru szkolnego 
w sprawie odprawienia żałobnego nabożeństwa za 
duszę śp. arcyksięcia Rudolfa. Z tego powodu za­
panowało w całej tej miejscowości bardzo silne 
oburzenie przeciw proboszczowi, przeciw któremu 
wdrożono śledztwo kościelne i polityczne.

* * *
P r o t o k ó ł  posiedzenia izby deputowanych z dnia 

1 . l u t e g o  pojawił się w żałobnych obwódkach.
* * *

Dziennik Poznański, omawiając trudnos :i na­
stępstwa ”roi u w Amtrj*, tak kończy swój arty­
ku ł:  „Tymczasem życzymy cesarzowi Franciszków! 
Józefowi który dla odłamu narodu naszego, jego 
podlegającego berłu, sprawiedliwe, prawdziwie mo­
narsze okazał uczucie, jak n a .  dłuzszy c <• p  

myślniejszych lat panowania."

Para  cesarska przybywa w poniedziałek o go­
dzinie 2 ‘/i do Budapesztu. Cala stolica weźmie

udział w przyjęciu. Studenci uniwersyteccy wystą­
pią in  corpore z załobnemi odznakami.

*
* rrW edług wiedeńskiego telegramu Voss. Ztg. 

znaleziono kule rewolwerową, która przecięła pasmo 
dni życia arcyksięcia, poza poduszką na łóżku, do­
kąd dostała się, odbiwszy się od stołu.

* *
*

W czasie pogrzebu arcyksięcia, w chwili gdy 
kondukt przechodził przez plac Lobkowica p rze ­
darł się przez szp.ler żołnierzy starzec, chłop wo­
łoski i upadł przed karawauem na kolana.

Pytany później powiedział, źe przybył um y­
ślnie na pogrzeb arcyksięcia, który raz po polowa­
niu zawołał go do siebie dał lnu 100 zł. i r z e k ł : 
„Odpocznijcie sobie, stary! „N:e na wasze to śuż
nogi takie zabawki, jak naganianie niedźwiedzi!"

*
* *

Zmarły cesarzewicz, mając jeszcze lat sześć, 
siedm, z wielkiem zamiłowaniem bawił sie w żoł­
nierza. Tc też zapraszano często do j^go aparta- 
meutów w zamku cesarskim wyższych oficerów 
pułku, którego arcyksiąźę był właścicielem, i urzą­
dzano zabawy wojskowe. Pewnego dnia robiono 
ćwiczenia w szetegu ; na prawem skrzydle znaj­
dował się właściciel pułku, jenerał br. Handel, 
jako kapral, a arcyksiąźę jako szeregowiec. Za 
frontem stal jakiś kapitan z bębnem, a syn jene 
rała br. Handel komenderował oddziałem.

Gdy skoń'*zuuo ćwiczenia rozkazał nasły arcy­
ksiąźę, defilować w sąsiedniej sali przed arcy- 
księżniezką Gizelą. Po defiladzie rzekł arcyksiąźę 
do kom endanta: „Defilujmy jeszcze raz, wszak
ona woale na mnie me patrzyła !“ Defilowano po 
raz drugi. I  wtpdj zajaśniały oczy cesarzewicza 
od zadowolnienia.

Innym razem w apartamentach arcyksięcia 
w Scbonbrunie bawione się między innem' i 
w służbę obozową. Rozbito namioty. Cesarzewicz 
spostrzegłszy, że jeden z oficerów w tych ćwi­
czeniach popełnił błąd, ukarał go aresztem w ua- 
miocie. Nagle posmutniał arcyksiąźę i z wielkim 
niepokojem począł przechadzać się koło tego na­
miotu, zaglądając ciągle przez otwór, aby zobaczyć, 
co aresztant porabia ! Wreszcie stanęło przed ma- 
ł jm  arcyksięciem dwóefi towarzyszy ukaranego, 
prosząc w form v regulaminem wojskowym prze­
pisanej o darowanie więźniowi kary. Uradowany 
tern cesarzewicz rz -k ł :  „Bi-dny on, smuci się i
płacze, muszę mu darować".

*
* *Ciekawy list ze Stambułu zamieszcza oficjalna 

Pol. Corr. W edług tego pisma na pierwszą wia- , 
domość o śmierci arcyksięcia wystosował sułtan 
depesze kondolencyjne, a w kilka godzin później 
odebrał odpowiedź od cesarza. “ Odpowiedź ta 
miała tak wstrząsająco wpłynąć na sułtana, że 
.czytając ją, wybuchnął po kilkakroe płaczem. 
Następnie  był widocznie wzruszony. Polecił od- j 
wołać wspaniałą nnezystość selarnliku, a wojsku, 1 
które wystąpiło p n y  tei sposobności, kazał bez- j 
zwłocznie powrócić b :z muzyki i bębnów. Wzru- j 
szenia swego tak dah ce nie mógł opanować, że 
polecił odłożyć na czas dłuższy wszelkie posłu­
chania, a między innemi posła francuskiego, 
Moctebello.

Marynarka turecka przybrała natychmiast ża­
łobne flagi.

*
* *

Z Amsterdamu donoszą, że na wieść o śmierci 
arcyksięcia Rudolfa wszyscy dostojnicy, cywilni 
i wojskowi, a niemniej i całe ciało konsularn-', 
złożyło wyrazy głębokie go współczucia na ręce 
ck jenerałnego k o n su l ,  { ( . K w i a t k o w s k i e g o .

KRONIKA.
Wiadomości osobiste. Stan zdrowia ks. kardy­

nała L e d ó e h o w s k i e g o  polepszył się nieco dnia 
7. bm.

Nekrologia. We Lwowie zmarła Ap. B 1 o c, 
przeżywszy lat 27. — W Przemyślu zmarł Józef B a- 
t y ń s k i ,  naucz, śpiewu.— W fabryce szkła „Czechy" 
pod Garwolinem w gub. warszawskiej zmarł Edward 
H o r  d l i  c z k a ,  właśc. tejże fabryki, o którym pisma 
war.zawskie zamieszczają niezwykle pochlebne wspo­
mnienia pośmiertne. — Z Lipska donoszą o zgonie 
A. M. G o l d s o h m i d t a ,  kaznodziei gminy izraelic- 
kiej w Lipsku, który | rzed trzydziestu przeszło laty 
przewodniczył gminie waiszawskiej w charakterze 
kaznodziei przy b. synagodze przy ulicy Daniłowi- 
czowskiej w Warszawie i pozostawił po sobie uaj- 
chlubnieisze wspomnienia Zmarły dr. Galdschmidt 
brał czynny udział w sprawie oświaty swoich współ­
wyznawców. Zacnośc i! charakteru i podniosłemi dą­
żeniami zaskarbił sobie sympatję ogólną R-dem byr 
z Krotoszyna, w W. Ks. Poznańskimi:

Ka!ei»!arz. Niedziela (10.): Scholastyki. Wschód 
słońca o godtinie 7. min. 23 za hód o godzinie 5. 
min. 9.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i  W lutym wolno po­
lować na kozły (r. gaicie), lisy. cietrzewie i głuszce, 
dropie, pardwy i ptactwo wodne i błotne w ogól­
ności.

Z życia tow  rzyikiiflo. W sobotę odbył się 
w Krakowie w ki ściele św. Barbary ślub dr. Jana 
Jakubowskiego, adwokata, z panna Zofją Dembowską, 
córką profesora Dembowskiego

Szkoła przemysłowa. Wydział krajowy posta­
no wił przeprowadzić reorganizację dotychczasowego 
warstatu naukowego tkackiego w Krośn e na szkołę 
tkacką, połączoną z zakładem do wybijania kartoDÓw 
do wyrobu tkanin wzorzystych i z pracownią do wy 
robu poprawnej konstrukcji krosien.

l)la przyszłej szkoły zamianował Wydział kra­
jowy kierownikiem ukończonego technika, p. Henryka 
G r u s z e c k i e g o ,  zaś kuratorem zakładu p. Augu­
sta Gorayskiego z Moderówki, posła na Sejm krajowy. 
Do zarządu szkoły p.wołani zostaną nadto pp. poseł 
Stanisław S t a r o w i e y s k i  i burmistrz m. Krosna 
dr. August L e w a k o w s k i .

■W Sprawis upadłości lwowskiego Towarzystwa 
handlu skór mamy dziś do zanotowania pocieszającą 
wiadomość, że Wydział krajowy, chcąc o ile możuo- 
śoi oszczędzać rękodzielników, zaangażowanych w ban­
kructwie tego Towarzystwo, przystał na ofiarowaną 
mu przez komitet obywatelski dobrowolną ugodę, 
mocą której przyjmuje n i  aipokoj nie swej wierzy­
telności w kwocie 10.480 złr. tylko 22‘4”/0 całej 
swej należytośei, jednak pod warunk;em, iż i inni 
wierzyciele n:t taką ugodę przystaną. Spodziewamy 
się, że ugoda ta nie natrafi u nikogo na trudności, 
skoro Wydział krajowy pierwszy uczynił takie ustęp­
stwa, nie chcąc doprowadzić przemysłowców do zu­
pełnej ruiny

Wydział ktajowy zastrzegł sobie jednak prawo 
poszukiwania swych dalszych pretensyj na drodze 
karnej, a mianowicie na tych, któizy wyrokiem sądo­
wym zostaliby uznani winnymi upadłości To warzy- 
stwa handlu skór wb Lwowis

Zatwierdzenie nominacji. Minister rolnictwa 
zatwierdził liominacię p. Władysława Łaszezyńskiego 
dyrektorem krajowej szkoły rolniczej w Czernichowie.

P. Łaszczyński, który zamieszkuje obecnie w swej 
; majętności Sulisławice w Królestwie Polskiem, we- 
i zwany został przez Wydział ! njowy do objęcia po- 
i sady dyrektora.

Pożyczka. Wydział krajowy uchwalił udzielić 
p. Antoniemu Przyszlakowi, właścicielowi zakładu 

; litograficznego we Lwowie, jożyczkę z krajowego 
| funduszu przemysłowego w Kwocie 3.000 złr. na roz­

szerzenie zakładu.
Ignacemu Chylewskiemu, właścicielowi fabryki 

maszyn i odlewami w Tarnowie, przyznał Wydział 
i krajowy pożyczkę z krajowego funduszu przemysło­

wego w kwocie 5.000 złr.
Termin licytacji Zakopanego ogłoszony został 

na 9. maja i 13. czerwca.
! Tsm perah.ra . Barometr idz e w górę. Średnia
i temperatura wczoraj była —  3 l  ’C ., najwyższa 
j — 2 0'O„ najniższa — 8 0°C.

Na dziś zipowiada it.teja spostrzeżeń Szkoły pt- 
j litechnicznąj: W itr zmienny z południowej strony,
: średnia temperatura doby około — 2°C , niebo za- 
■ mglone, a powietrze miernie wilgotne i niespokojne, 

śnieg.
i Mianowali 1 Rada szkolna krajowa zamianowała

Michała Puka rzeczywistym nauczycielem szkoły eta­
towej w Antoniowie; Jerzego Szumskiego rzeczywi­
stym nauczycielem szkoły etatowej w Korzenicy.

Zguba. Sussman Schachmy, jubiler z Wiedn ia, 
okazując kosztowności brylantowe u kilku tutejszych 
złotników, zgubił lub pozostawił u ktOregoś z nich 
parę złotych korczyków o dużych brylantach wartości 
400 złr. wiaz z futeralikiem.

Dla djurnistów. Najwyższy trynunał z powodu 
pewnej sprawy wydał zasadnicze orzeczenie, że po­
bory djurnistów nie stoją na równi z pensją urzę­
dników, mogą tyć tedy poddane egzekucji.

Galicyjska rada zdrowia przesłała na wezwa­
nie ministerstwa spraw wewnętrznych sprawozdanie o 
grasującej w r. 1888 epidemicznie biegunce. Ze spra­
wozdania tego widzimy, że ogołem chorowało w roku 
zeszłym w Galicji na tę słabeść 12.998 osób, z któ­
rych umarło 2 0 2 1 .

Przedwczesno nekrologi kardynała Ledochow- 
sKiego zamieściły wszystkie pisma. Tymczasem na­
deszła wczoraj wieść, że kardynał żyje, a nawet ma 
się lepiej. Oby spełniło się tu twierdzenie, że kogo 
zawczasu pogrzebią, ten długo żyje.

Podróż w  zimie koleją państwową. Onegdaj 
wyjechałem w towarzystwie kilku osób podióżnych ze 
Lwowa, pociągiem wieczornym na Stryj w kierunka 
Sącza. Trzeba przyznać, że pociąg był wzorowo zło 
żony, bo miał dostateczną ilość wagonów należycie 
ogrzanych. Przybywszy do Nowego Zagórza, które 
przechrzczono na Neu Zagórz —  (a tamtejsza rada 
powiatowa przyjęł- to zapewne z uznaniem) —  
oświadczył nam konduktor, że pociąg pójdzie tylko 
do Sanoka, bo pod Rymanowem jest szlak zasypany 
śniegiem. Nie ma wyboru, jedziemy tedy do Sanoka, 
aby tam czekać usunięcia przeszkody i zdążyć wreszcie 
do zamierzonego celu. Wysiadłszy w Sanoku, idziemy 
do poczekalni. Brudno tu i zimno. Na prośby nasze 
ogień rozniecono, a pan naczelnik oświadczył, że 
czyni t# z grzeczności, bo nie jest obowiązany do 
ogrzewania poczekalni. Za parę godzin niestety p'ec 
żelazny wyciiłódł, więc cierpliwie znosimy zimno — 
zadowoleni, że przynajmniej deszcz nie leje nam się 
za kark i wiatr nie smaga po twarzach Przesie 
dziawszy tu dzień cały, wyjechaliśmy wreszcie o go­
dzinie szóstej wieczorem ku Rymanowu, zaspy bowiem 
usunięto.

W dwa itni później wracamy pociągiem osobo­
wym nocnym Ale jakież było nasze zdziwienie, gdy 
cały pociąg, oprócz poczty, składał się z czteiech 
wagonów. Były trzy wagony III klasy i jeden wa- 
g n I. klasy z przedziałką II. klasy, mogącej po­
mieścić najwięcej 9 osób. Przy jednym wagonie III. 
klasy była takie przedziałka II klasy dla urzędników 
jadących w służbie. Przedziałka II klasy była prze­
pełniona, dlatego podróżni przemocą wsiadali do I. 
klasy. Dla niepalących nie było ani kącika. W III. 
klasie podróżni siedzieli jak śledzie. Proszono, błagano 
p. naczolnika w Zigórzn, by dodał wagon i umożli­
wił jazdę podióżnym, ale cóż, kiedy p. naczelnik ma 
wi tocznie przekonanie że ludzie są dla kolei a nie 
kolej dia ludzi.

Ni.- winimy tu dyrekcji kolei państwowej, bo 
wiemy, że zasiadają tam ludzie zacni i rozumni, ale 
chodzi nam o organa wykonawcze, kióre powinneby 
być wyrozumialsza na prz^d tawienie podróżnych, 
któreby po winne pamiętać, że nie nos dla tabakieiy, 
ale przeciwnie.

Użalają sią na magistrat w Nowym Sączu, że 
ten nietylko przy rozszerzaniu ulicy, prowadzącej cu 
ogrodowi Stiz leckiemu, nie uwzględnił wiele słusz­
nych zażaleń właścicieli pizy!egł>ch gruntów, ale 
nadto z a wywłaszczone dotychczas jeszcze wymierzo­
nej należytości nie zapłacił.

Wypadek kolejowy Piotr Surowieeki, konduktor j 
kolei państwowej, d. 4. bm. uległ przypadkowi nie­
szczęśliwemu między Skołyszynem a Trzcinicą i za­
kończył życie w Jaśle, dokąd go zaraz przewieziono. 
Została żona i czworo drobnych dzieci.

Pyszna instytucja. P. Bolesław Prus, kroni­
karz Kurj. codz., pmze.- „Proces kukizowski jest 
kwiatkiem wobec skandalu nazywającego się : „Usta­
wą służbową," która przeszła przez Sejm galicyjski. 
Jak łatwo zgadnąć, ustawa ta jpa na celu uregulo- 
wauie stosunków pomiędzy t. zw, pracodawcą czyli 
panem, a robotnikiem, czyli,sługą, A ponieważ, jak 
wiadomo, nasi słudzy są : leniwi, hardzi, nieuważni, 
niewdzięczni, nieucywilizowani itd. i nie zawsze robią 
tak, jak nam przypada do gustu, więc... Więc 17 
paragraf ustawy dozwala „panu" stonować do „"ługi" 
karę... cielesną!...

Pyszna instytucja! Wyobrażam sobie, gdyby 
K urjer codzienny ze swoją redakcją, tudzież pp. Ge­
bethnerem i Wolffem przeniósł się d> Lwowa, ile ja, 
niżej podpisany, otrzymałbym plag co tydzień .

—  Panie P, —  mówi p. Wolff (bo Gebethner 
nogę złamał i leży) — panie P. dlaczego nie dałeś 
na niedzielę Kroniki ?

—  Nie byłem usposobiony.
—  Usposobiony?... —  dziwi się pan W. —

A zredagujcież no mu „odcin-k!...“
I w tej chwili rzuca się na mnie armja kole­

gów, a mój przyjaciel Ol., który nigdy :ię nie spó­
źnił, odlicza mi tyle plag, ile jest jednostek w 17 
paragrafie „Ustawy."

P. Wolff, jak Wolff, możeby jeszcze pofolgował 
człowiekowi (Gebethner mniej, bo to sportsmen i 
nawet Sączy się na złamaną nogę z batem pod, pachą). 
Ale napizykład p. Halpert z kolei nadwiślańskiej, 
ileby to razy on, wszedłszy pomiędzy swoją „siożbę" 
zaw ołał:

—  A posmarujcie mu „braukaid !...“
Paragraf 17 miałby tę dobrą stronę, źe 9/io

ludności męskiej nie potrzebowałaby nosić szelek. Po 
co szelki, jeżeli, jak mówi Pismo św. —  „nie wiecie 
dnia ani godziny," kiedy wam „posmarnią brankard," 
albo „zredagują odcinek?"

Najzabawniejsze jest to, że ezłonkowie Sejmu 
galicyjskiego uchwalając „Ustawę służbową"; mogą 
również... nie nosić szelek.

Rzecz prosta: każdy deputowany jest „s ługą :

swoich wyboroów. K iżdy więc wyborca, a przynaj 
mniej trzech wyborców (dwu trzyma za głowę i nogi, 
a jedsn wykonywa §. 17), mieliby najzupełniejsze 
prawo „interpelować" swojego posła od struny bran- 
kardu...

O tern ni* pomyślał liberalny St-j n.“
Dowcipne to i ładne —  tylko że ustawa ta 

w Sejmie nie przeszła i usunięto ją z porządku 
dziennego.

Kradzież W wagonie. K urjer Warsz. don si : 
Ofiarą śmiałej kradzieży padła baronowa Engelhar- 
dowa. Pani E. przybywszy pociągiem kolei peters 
burskiej na Pragę, spostrzegła brak pugilaresu, w 
którym było 3000 rs. Kradzież spełniono w wagonie
I. klasy, w pobliżu Warszawy.

50-letni jubileusz służby obchodziła we wsi 
Białej, w powiecie grybowskim, majątku hrabiny 
Olimpji Stadnickiej, Ewa Broś, która wszedłszy do 
obowiązku małą dziewczyną, wiernie i poczciwie 
przez lat 50 w domu hrabstwa Stadnickich pełniła 
służbę.

Według wykazu departamentu zdrowia po­
pełniono w Rosji w 1888 roku 4900 samobójstw i 
morderstw.

Car lozdzielił 120 medali na pamiątkę wypadku 
pod Borkami, a mianowicie pomiędzy urzędników 
kolejowych, którzy się przy tym wypadku odznaczyli. 
Na rozkaz ca e umieszczono w etacie budżetowym 
23.000 rubli jako zapomogę dla młodzieży południo­
wo - słowiańskiej, uczęszczającej do szkół rosyj- 
zkich.

Przepowiednie, w Gera wychodzi pismo 
Sphinx, poświęcone „historycznemu i eksperymental­
nemu udowodnianiu uadzmysłowego poglądu na świat 
na podstawach monistycznych11 i zawiera dziwaczne 
artykuły z dziedziny chiromancji, hypnotyzmu, spiry­
tyzmu, mistycyzmu i podobnych „nauk.“ W ostatnim 
zeszycie znajduj, my ciekawą rozprawę astrologiczną 
dr. Karola Kieslwettera, który według reguł starych 
astrologów, przytacza „dnie polityczno-krytyczne“. 
W dniach 9, 10. i 13. bm. spodziewać się należy
według obrachunku astrologicznego p. Kieseiwettera 
ważnych zawikłań i olityeznych, jeżeli nie wypowie­
dzenia wojny. Dalej grozi cesarzowi w dniach 15. i 
16 kwietnia, 1 0 . i 1 1 . maja osobiste niebezpieczeń­
stwo lub choroba; w dniach 26. i 27. maja. 10. 
lipca. 20. sierpnia, 13. i 16. październik", spotkają 
eesirza „zewnętrzne nieprzyjemności11. Dnie zaś 23. 
i 26. lipca będą dla niego wielce zaszczytnemi.

W yp ra w a  dziainiiKarska do Afryki. Józef Pu- 
litzer, wydawca Newyork Worlda, wysłał słynnego 
podróżnika i publicystę Stevensa Tomasza do Aryki, 
celem zebrania autentycznych wiadomości o Stanleju
i Eminie paszy.

Dobry syn. Przed kilku dniami następca tronu
serbskiego zaprosił oficerów bataljonu, w którym od­
bywa służbę wojskową, do swych apartamentów na 
ucztę. W czasie tego przyszło do toastów. Major pił 
zdrowie króla Milana, a najstarszy kapitan wychylił 
szklankę na cześć najmłodsz 'go oficera armji serb­
skiej. Później języki się rozwiązały, etykieta znikła, 
oficerowie tedy poczęli prosić swrgo gospodarza, by 
i on wygłosił czyjeś zdrowie Następca tronu pie 
zwlekał, ujął kielich i prosił gości wypić ua zdrowie 
jego matki! Obecnych przeraziło na chwilę to życze­
nie, lecz wnet oprzytomnieli i wypróżnili kieliszki aż 
do dna...

I to dobro. Piofesor: Ależ malcze! i n i j e ­
d n e g o  nie masz dobrego świadectwa! Uczeń: 
Pan profeser nie widział jeszcze zapewne mojego 
świadectwa szczepienia cfapy !

Korespondencja redakcji. Szan. p. J. S. w L : 
Nie umieszczamy — raz dlatego, że spóźnione już, a 
powtóre, że podawanie w tym wypadku ujemnych 
faktów nie byłoby odpowiedne. —  Wny p. Tad. G . : 
List i depeszę odesłaliśmy dyrektorowi poczt i tel. — 
Szan. p. E E. Rzeszów.: Po bliższą informację w
tei rprawie racz się pan udać listownie do redakcji 
K urj. Warsz. Dokładr :ejszego adresu nio potrzeba. 
— Śzan. „Czytelnikowi" : Dobrze. W sprawie przez 
pana poruszonej zaagitujemy.

Celem uczczenia pamięci ś. p. F elicji z W a ­
silewskich Boberskiej, zawiązał się kumitet, prze­
ważnie z pań złożony, który drogą składek publi­
cznych postanowił zebrać odpowiedni fundusz celem:
1. ' stworzenia fundacji Jej imienia, a zgodnej 
z charakteri m d/iałalności całego życia zmarłej;
2 . wystawienia tablicy pamiątkowej w jednem z ko­
ściołów lwowskich; 3. wydania wyboru pism ś. p. 
Boberskiej, ofiarowanych wspaniałomyślnie przez ro­
dzinę na cel fundacji.

Ze swej strony nadmieniamy, iż wszelkie datki 
na ten cel najchętniej przyjmujemy.

Na pogrzebie śp. arcyks. Rudolfa Węgrów 
było bardzo wielu. Polaków niezbyt dużo. Widzie­
liśmy ks. Adama Sapiehę, ks. Konstantego Czarto- 
rysKiego, Włodzimierza lir. D-ieduszyckiego, hr. Ar­
tura, Andrzeja i Romana Potockich, hr. Antoniego i 
Ludwika Wodzickic.h, br. Wilhelma Siemińskiego, br. 
Adolfa Brunickiego, br. Michałowskiego itd.

Sprawa kukizowska została tedy załatwioną 
ostatecznie. Wynik jej znają już czytelnicy z wczoraj 
szego dziennika. Ti: chcemy zamieścić kilka słów, feto­
rem i p. przewodniczący zagaił swoje resume, tern 
bardziej, że mitści się w nich odparcie zarzutów, 
jakiemi tak hojnie z powodu tej sprawy obrzuciła 
całe nasze społeczeństwo Neue fr. Presse:

Sprawa karna dziś dochodząca kresu, smutkiem 
i grozą po tylu^roważanych domach i rodzinach kraju 
naszego szereku rozwleczona, nier mogła nie dotknąć 
boleśnie serca każdego szczerze miłującego naszą zie­
mię, a to tern więcej, ileże z jednego i jedynego wy­
padku, przed orzeczeniem sądu. uisłowano ciskać za­
rzuty pod adiesem całej sfery społeczeństwa.

Izolowany wypadek przewinienia lub występku 
jednostki nigdy, przenigdy nie może uwłaczać czci 
przynależnej całemu stanowi, a tem mniej temu, któ­
rego wielkie cnoty i zasłuei w kartach dziejowych 
chlubnie, na wieki, aere perennius są zapisane.

Pojedyncze tu i tam, od wdrożenia śledztwa 
przeciw obecnie oskarżonym, z uprzedzeniem odzy­
wające się głosy nie są w stanie /mienić historycz­
nej prawdy, albowiem die Wfltgeschichte ist das 
Weltgericht. Jednakże jęk boleści, który słyszany 
był w tej sali sądowej, przyznaję, serce ludzkie na 
wskróś przenikający, byłby zupełnie zrozumiały i 
usprawiedliwiony, jeżeliby nie był połączony z pe­
wnym odcieniem żalu na postępowanie władz sądo­
wych w sprawie niniejszej.

Idea prawiedliwości nie może żądać i nie żąda, 
aby sądownictwo karne wykonywane było z bei- 
względnością machiny, gdyż baidzo często zdarzyćby 
się mogło, że b e z w z g l ę d n e  z a s t o s o w a n i e  
u f t a w y  k a r n e j  w pewnym wypadku z wyższe- 
mi interesami publicznego porządku prawnego w kon­
flikt by weszło, że usruga, którąby karno-sądowe 
ściganie publicznemu porządkowi prawnemu oddało, 
nie byłaby w odpowiednim stosunku do szkody 
w innym kierunku dla ogólnego dobra ztąd wyni­
knąć mogącej.

Przewidując tympodobne wypadki, nowoczeBIe 
ustawodawstwo dozwoliło w procesie karnym staWia^nje

obok kwestji prawa, kwestję dogodności, ( Opportu- 
nitatsfrage), ale do postawienia i rozwiązania tej 
kwestji s ą d  nie jest powołany, dla sądu nie ma in­
nej kwestji nad wymiar sprawiedliwości, dla sędziego 
istnieje j e d n o  z a d a n i e ,  t o j e s t  ś c i s ł e  z a- 
s t ć s o w a n i e  u s t a w y  k a r n e j  do i n d y w i ­
d u a l n e g o  w y p a d k u .

Ztąd wynika szanowni panowie przysięgli, że 
skoro nam oddano pewną sprawę do osądzenia, bez 
względu na jakiekolwiek po za mnrami tej sali' roz 
bierane kwesije, pomni naszej przysięgi, mamy wier­
nie przestrzegać ustawy, której nadać mamy powagę, 
nad wszystkienr naszemi uczuciami musimy zapano­
wać, albowiem po nad wszystko publiczne sumienie.

Oszust Policja pociągnęła onegdaj do odpowie­
dzialności znanego pisaiza pokątnego Stan. C z n b ę 
który „nrzędująu" w szynku przy placu Halickim 
1. 3, wyłudzał od rozmaitych osób pieniądze na stem­
ple i koszta procesu.

W yrodny ojcioc. Lokatorowie domu przy ulicy 
Łyczakowskiej 1. 2 2 , od dłuższego już czasu byli 
świadkami wstrętnych scen, jakie się rozgrywały u 
Feliksa Głowackiego. Jegomość ów znęca sie nad 
dziećmi swujemi w tak okropny sposób, że nareszcie 
spowodował tem żonę, iż doniosła o tem policji ce­
lem położenia tamy barbarzyństwu. Głowackiego po­
ciągnięto do odpowiedzialności.

W łażn’ parowej przy ulicy Żółkiewskiej skro 
dziono onegdaj Karolowi Noworolskiemu pugilares 
z kilkunaftu guldenami.

Drapieżny złodziej. Aresztowano onegdaj Wła­
dysława Kleinerta, notowanego złodzieja, który wvcią- 
gnąwszy Dmytrowi Paraszczakowi, właścicielowi te- 
alności, z kieszenie pugilares, chciał się ulotnić, gdy 
go jednak poszkodtwany zau zymał, ukąsił go w palec.

Tragiczna śmierć. Donieśliśmy już jakie wra­
żenie wywołała w Wiedniu śmierć 19-letniej Marji 
Ve t s e r a ,  znanej ze swej piękności. Młoda baro­
nówna żyła przy swej matce, wdowie po byłym pośle 
w Bukareszcie. Matka była niegdyś również słynną 
pięknością, a o j^j stosunku z Esterhazym wiele w 
swoim czaiiie mówiono. Marja nawiązała za pośre­
dnictwem h». Larisch stosunek z pewną wysoko po­
łożoną osobist tścią. Stosunek ten, z powodu całe' 
masy przeszkód, jaKie w drodze stały, był powodem 
jej śmierci. Lrzed dziesięciu dniami znaleziono w 
ją w okolicy Baden nieżywą z przestrzeloną skronią.
0  ile tu zachodzi samobójstwo, nie jest rzeczą wy­
jaśnioną. Zmarłą miano według najświeższych re- 
lacyj pochować na cmentarzu Heiligen Krenz w nocy
1 ubiegłego czwartku na piątek. Matka wraz z je, 
siostrą wyjechały tuż po wypadku do Wenecji.

   --

PODOZAS WYSTAWY w Paryżu w 1889 reku. 
Kantor komisowo handlowy p. C. Adam, posia. 

dający specjalne biuro dla wystawców rue das Saints 
I  eres, 81, w Paryżu, ma zaszczyt zawiauomić osoby 
mteresowanc, że zostając w ścisłych stosunkach i 
osobami powołanemi do Centialnego Komitetu W, 
stawy (Comite de Contróle et de Finances) w Paryżu, 
przyjmuje na siebie reprezentację wystawców przed, 
podczas i po wyitawie. Za powierzone przedmioty 
odpowiada i sprzedażą takowych na życzenie po wy­
stawie zająć s.ę może.

Osobom przybyłym dla zwidzenia Paryża i Wy- 
stawy, ułatwia dokładne badanie takowej, urządzenie 
się w czasie pobytu w Paryżu i zwidzanie stolicy. 
Będąc w stosunkach handlowych od lat 30 z pierw­
szymi dumami fabrycznymi i handlowymi w całej 
Frarlcji, udziel? adresów, wszelkich informacj i po­
średnictwa do zawiązania stosunków liandiowycb 
w celu ułatwiania sprawunków po najkorzystniejszych 
cenacn.

Informacje o moim kantorze można powziąć w 
Administracji Dziennika Polskiego.

V. poufne zebranie leśników (w półroczu zi­
mowym) odbędzie się w piątek dnia 15. lutego 1889 
o godzinie 6. wieczorem w sali prezydjałne' dviekcji 
dóbr państw, przy ulicy Kopernika 1. 20 L piętro.

2 Tow . „Rodzina". Zwyczajne VIII. v**lne 
zgromadzenie członków wydziału stanisławowskiego 
odbędzie się dnia 10 . lutego o godzinie 4 . po połu­
dniu w sali rad,v m.ejskiej. W razie gdyby przepi­
sany kor.płet o godzinie 4. nie zebrał się, odbędzie 
się powtórne zgromadzenie w tym dniu o godzinie 
5. po południu bes względu na ilość członKuw.

Koncert muzyki woj*kowe| pp. nr. 30. odbę­
dzie się w „Sikolo" w niedzielę dnia 10. bm. Mię­
dzy innymi utworam. odegrane zostaną: Herolda
uwertura do opery „Zampa"; Hzn»ena romans na 
wiolonczelę i. skrzypce; Wagneia chor i pieśń paste­
rzy ẑ  op ry „Tannhauser"; Tymolskiegu maznr „Od 
serca" ; Marenca reminieoencje z baletu „Excelsior“ .

Początek o goaz. 4 7 2 popołndniu. —  Wstęp 
30 cut. Bilet dla 4 osób 1 złr.

Nu*e wypożyczalnie książek, Z dniem 10 . bm. 
oddane zostaną na usługę publiczności dwie nowe bez­
płatne wypożyczalnie książek lwowskiego Towarzy­
stwa oświaty ludowej, a miaL owicie w szkole św. 
Mirji Magdaleny i przy ulicy Żółkiewskiej pod 1. 7 9 . 
Obiedwie otwarte będą w każdą niedzielę i święto 
rz.-kat. ed godziny 3. do 5. po południu.

Na fundację stypendyjną im śp. Henryka 
Janki, złożyli dalej, p p . : Edward Weissman Zawi-
dowshi zir. 50, Antoni Stankiewicz 50, Kazimierz 
Gizowski 10 , Kaiol hr. Łoś 5, pani Franciszka Gur- 
i j 3 ^>0Prze<ln*0 wykazane w nr. 19. Dziennika 
Polskiege złr. 1602 cnt. 80. —  Ogółem złr. 1722 
cnt. 80.

Typy karnawałowe.
i.

P ą c z e k .
Nie wspominam tu o pączkach ua maśle, 

hony soil ąui mai y  pense, rem mniej na smalcu, 
nawet nie mówię o pączkach róży, ale o pączkach 
z fiofkowemi ślepkami, karminowemi usty, perło- 
werni ząbkami, buzią okrągłą jak jab fro  i z nie­
odzownym doteczkiem koło ust.

Ten dołeczek dodaje jej uroku, rozlewa na twa­
rzyczkę wdzięk niewinności, graniczącej z naiwno­
ścią i fe razem dla złośliwych składają się w j e ­
dna na epitet „gąski".

C a k  postać przypomina powiewy wiosny i za­
nosi wonią róż, na ustach igra wieczny uśmiech 
pół anielski, poł demoniczny, a w całej postaci 
maluje się zadowolenie, będące odgłosem ustroju 
duszy i serduszka.

Cóż bo w takiem serduszku dziać się może? 
Przeczucia jego są wyrocznią, słowa mamy pismem 
świętem, cały świat salą Dalową, a wszyscy męż- 
czyzui... danserami.

Za tańcem ginie i nie wie, czy kiedy w ży­
ciu wyt tńczy się do syta —  pas,ami lubi kar­
melki i jadłaby je funtami.

Robi jej wielką Drzyjemność, g d j ją  uważają 
za dorosłą pannę, choć są chwile, w których chcia­
łaby być dzieckiem. Pierwsza długa sukieiika jest —  
erą rachuby czasu, pierwszy wieczorek z tańcami —  
baśnią z tysiąca nocy, pierwszy bal — ziszcze- 

n snu czarodziejskiego.
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A ch,! ' łv twarde i ciężkie! Skończyła 
pensję, a jednak każą <uę jej jeszcze uczyf muzyki 
i angielskiego, to barbarzyństwo ! Czytać, to co 
innego, czytać lubi, ale tylko powieści i loraanse 
autorów zagianicznych. Cieszy się. ogromnie, bo 
obiecano jej dać Zoli „Marzenie", ale mama wprzód 
musi przeczytać, bo „ten Zola pisze czasem nie­
przyzwoite rzeczy." Więctę jednakże cieszy_ się obie­
canym pierwszym wieczorkiem z tańcami Nie ma 
się czemu dziwić,  pierwszy w życiu — je s t  już 
nawet zaangażowaną do kontredans* i drugiego 
p a z u ra ,  pietruszki boi się jak ognia i hańby tej 
nie przeżyłaby nigdy. , . ,

Zna na pamięć datę wszystki-h balów, wie któ­
rego dnia l- al prawników, którego techników, a któ­
rego muzyczLy, wie nawet kto będzie gospodynią, 
niekłamaną mr. ochotę iść na wszystkie, żeby tylko 
mama zechciała.

W dniu pierwszego wieczorku z tańcami, ma 
ogromną trem ę; chimery i fochy na porządki;, 
dąsa się bez przyczyny, naplacze się to praw-..a, 
gdy ją  czeszą i co chwila coś nowego przyczepiają 
i odczepiają, ale potem —  co za przyjemność!

Bo cóż może być przyjemniejszego ? Wielka 
sala, wielu panów w frakach i białych krawatach, 
kawalerów, prawdziwych „kawalerów", uiegimna- 
zialiotA™ i»t im kiuderbalach" w konwikcie, mu-

a ona sama w bia

-

ayka tnie od ucha walca, 
łei długiej sukience, gotowa czeka zaproszenia do 
tańca.

Ciekawa, kto pierwszy się zbliży, ach... ten go- 
łowąsy smarkać- ! takim nie reda, chi o lepszy 
taki, jak żaden, wolałaby tego bruneta z czarnym 
wąsikiem, taki— to co innego, choc uajkpiei lubi­
ł b y  teńizyć z ułanami — bo jak oni tańczą 
świat się kończy ! .

Nieznośny grajek przestał grać i to właśnie 
gdy zaczęła nową turę, znowu utrapienie, wypiła­
by dwie szklanki wody od razu, ale coz, ma- 

nie pozwbJa... „Mamusiu złoto, jedyna, ro>zeez 
1 ,  kropelko, pół?- Nie i nie. M n is z a  o to, zę­
by choć dalei tańczyć, ale i tu los zawistny
Podano d> kolacji. , . . , , ■

Potfie**? tbin najweselei, młodzież usadów,.Ja
się przy -kat^entiscbu"— „P$e7*®k siedzi z .1 j 
strony między wojskowym a z drugiej cycu c y n , 
bardzo przyjemni kawalerowie, naprzemian p.ją 
zdrowie sąsiadki, a choć skończył* pensie ze 
krmitym" lostępem nawet z geogiaLi, du |  J , ;j 
czasem takie zapytania, iż nieraz sama me wie, co 
odpowiedzieć i żałuje, że me ma mamy „pod 
ręką." ,

Lecz niepotrzebna cbawa, mara a z drugiego 
pokoju wszystko widzi i choć n;by to 
radcą rozmową żywo za.ęta, oka z córki 
Szcza, nie ma bo też i dziwu, ta 
szcze młode i niedoświauczoue.

Po kolacji Kotyijon, śliczny to taniec, ach 
figury, jakie figury, można się na-smierc : ra ­
czyć. Bardzo się Jej tu wszystko podoba, ale co z 
twarzyczka czegoś się nagle zasępia. Ma powod 
do tego, mój B^że, jacy to źli a 
c,e, słyszała dobrze ne własne uszy,

sercem, czująca wstręt do poważniejszej - myśii. 
Trzpiotka w akcie pierwszym, kokietka w trzech na­
stępnych, bohaterka w kończącym sztukę melodrama­
cie. Słowem, jest to rola popisowa dla pierwszo­
rzędnej artystki.

Przed dwoma laty pani Stachowie i. zajęła na 
tutejszej scenie stanowisko tego rodzaju, iż śmiało 
pokusić się mogła o tak trudne zadanie, jakiem jest 
rola Gilberty.

1 w istocie pani Stachowicz wyglądała bardzo 
ładnie i miała kilka chwil bardzo szczęśliwych. Bo 
tych nie zalicz; sceny z Ludwiką (w
akcie trzecim), odegranej zbyt realistycznie.

Zwracamy atoli przy tej sposobności uwagę a r ­
tystki, że przedstawiając postać tok trudną pod 
względem psychologicznym, możeby wypadło trak­
tować ją mniej pobieżnie, obmyśleć staranniej całość 
charakteru, opracować dokładnie przejścia i stopnio­
wanie eft fctow. „Frou-Fjou“ nie może iść w poió- 
wnanie z sytuaoyjuenii dramami Ohneta.

Kola Ludwiki przerastała również siły panny 
Charlemont, która acz dobrze pojęła swe zadanie, nie 
mogia mu sprostać dla braku rutyny scenicznej. Lu­
dwika jest w sztuce kreacją, stojącą w zupełności 
na równi z Gilbertą.

Panowie: Woleński (Sartorys), Zboiński (Bri- 
gard) i Kuszkowski (de Cambri) byli zupełnie na 
miejscu, czego nie można powiedzieć o p. Kwieciń­
skim (Valreus), który był widocznie niedysponowany 
(zwłaszcza w akcie czwartym) i o przedstawicielce 
roli baronowej.

Epizoiy znalazły starannych wykonawców w
pani Wisłobodzkiej, oraz w panach Bębicfelm i Sta­
rz twskirn.

Repertoar teatralny Dziś w niedzielę o pół do 
4. „Koniki polne" komedja w 3. aktach Walew­
skiego. Przedstawienie zakończy sześć obrazów z ży- 

j wych osób „Lituania"’ Grottgera. Wieczór „Mikado" 
operetka w 2. aktach Sulivana. W poniedziałek
w poniedziałek ,,Myszka“ z panną Ziiuajer; we wto­
rek „Bal maskowy" opera w 5. aktach Verdt’ego.

P. Roman Żelazowski, artysta naszego teatru, 
wyjeżdża w połowie brn. na szereg gościnnych wy­
stępów do Krakowa i do Łodzi. W Krakowie wy­
stąpi p Żelazowski trzykrotnie w „Otellu," „W ła­
ścicielu Kuźnic i w „U/ielu Acost;

Prot. Aleksander Strakosch wystąpi w nie­
dzielę wieczór z odczytem w sal Domu Naroduego. 
Jest on, śmiało rzec; można, dziś najgłośniejszym, 
najbardziej i najdalej znanym recytatorem. Urodził 

na \V»grzecli w r. 1845, przebył bardzo niesię

7, p au em  
nie spu- 

bo „to“ je ­

nie
Ma

ludzie na swie- 
jak przed

chw ilą ,  Ic i s ,  ta z czerw onym  nosem, powiedziała

do
do

do Fi ci źe „paczek" ma zrobioną suk-enkę „ni­
żej wszelkiej krytyk,." „ P ^ z e k "  me daru-e joj 
l*go nigdy, zemści się —  przybliża się więc 
lei i g łośny słowo za słowem, dobitnie mowi 
M e j ,  swej przyjaciółki: że osoby z ogromnym 
ezerwonym nosem powinne chodzić tylko ua ma- 
“karadę.

Jednocześnie dostaje ogromy Lukiet „za ko 
tyljona;" to poprawia jej humor, z góry więc pa- 
t e y  na Icię, a że obecnie figara „panie wybie- 
r“ ą ,“ więc czterema „kokardkami" chciałaby wy­
nagrodzić wszystkich najlepszych dąuserów, oliry- 
Wa więc listki z bukietu i dekoruje jednego po 
^ u g im .

Wreszcie wszystko ma swój kouiec; mama 
^»taje  z kan-py, trzeba jec-hać do domu, mocny 
6 oże, t k prędko — nie ma jeszcze piątej, jedną 
tjlko turę... n e i nie — niedobra mama!

Po drodze do domu, w karecie, dostaje jeszcze 
„burę,“ 'za te, że zapomniała wachlarz i zamieuiła
narzu.k,-. Trudno — tyle było osób!

W domu czuie, że jest bardzo zmęczoną, lecz 
z wszystkiego spowiada się mamie: co mówił ten, 
co mów ł  tamten, co Icia powiedziała i,jaką jej dała 
°dpriwę, wreszcie poczyna się plątać, nie wie o 
tzenu opowiada, iaąma całuje ją w czoło i „pą-

szczęślwą młodość, o głodzie i chłód Je ukończył
studja gimnazjalne Pojechał do Paryża, gdzie się
Kształcił w deklamacji i sztuce dramatycznej, pocze.u 
występował na kilku tcenach. Laube, jeden z naj­
znakomitszych dramaturgów wszystkich czasów, po­
znał się odrazu na nadzwyczajnych zdolnościach Str. 
i powier/ył mu trudne zadanie Vortragsmeister,i ] wości i oberprokuraior synodu postanowili zuneł-
w teatrze, którego był dyrektorem, najpierw we Wie- nie zamiesić wydiwanie Sybirsk. Gaz — Grazda-

zaprzecza pogłosce o p daniu się do dymisji

wej, dotychczas nie sankcjonowanej, sflnansowanib 
tej indemnizacji nie należy do zakresu działal­
ności ministerjum.

* Z Wilna otrzymuje N . Ref. list z daty 1 
lutego now -tylu, który potwierdza doniesienie 
B z  Fozn. o owej deklaracji, jaką z nakazu Ko- 
chanowa musieli podpisać kupcy wileńscy co do 
nieużywania języka polskiego. „Znacie —  piszą 
z Wilna — nasze dzieje smutne i warunki p.e- 
kielne, wśród których żyjemy na Litwie ; — nie 
będę więc wam powtarzał litanji cierpień i sze­
regu pastwień się moskiewskiego rządu, chcę 
tylko donieść o nowem rozporządzeniu p. Kocha- 
nowa, które jako wiązankę na rok 1889 ofiaro­
wał miastn. Otóż od dnia jutrzejszego obowią­
zuje znowu cyrkularz Murawiewa z 1864 r., za­
kazujący pod karą 25 rsr. używania polskiego 
języka we wszystkich publicznych miejscach, nie 
wyłączając sklepów i hoteli. Kupcy zostali z mu ­
szeni podpisać stosowne zobowiązanie. Po 
25-leeiech odnowiono barbarzyński nakaz, który 
z czasem sami siepacze uznali za zbyt uciążliwy 
dla stosunków handlowych i ekonomicznymi".

( T e l e g m u i y  z  m n y c h  pi*iu).
Berlin 7. lutego. Przy obradach nad budże­

tem konserwatyści wnieśli następującą rezolucję: 
W razie, gdyby Anglja w /ię ł i  inicjatywę w kwestii 
przywrócenia waluty srebru  j, Niemcy wyrażą go­
towość wspólnego działania w tej mierze z rządem 
angielskim

vV dyskusji przeprowadzanej uad tą r iz  l u ‘ią, 
oświadczył sekretarz skarbu Makzao, za lóżne są 
zdania co do korzyści, takie Niemcy miały od­
nieść przez przyjęcie złotej waluty i zalecał p o ­
stawę wyczekującą. Bennigseu wyznał, że jest 
zwrleDuikiem obecnego systemu waluty i nie chce 
się mięszać w wewnęlrzne sprawy Anglji. Toż- ■ 
samo przek. nauie wypowiada Bambergcr. Kardorff 
życzy sobie boi dziej stanowczej odpowiedz, z ła ­
wy rmiusterjalnej. W obeu tego cofuięto rezolu­
cję (Pres.) I

Buda-Peszt 7. lutego. Sprawa fałszowania 
czeków w tuteiszym banku Komercjalnym przy-- 
brała korzystny, a niespodzi, ny dla tej instytucji 
zwrot. Po południu o godzinie w pół dc piątej 
zgłosił się do jeneraluego dyrektora Laner, ego, i 
deputowany do rady państwa dr. Karol Eotyjs z- : 
oświadczeniem, iż w liście nieznanej sębie osoby 
otrzymał kwotę 40.000 złr. przeznaczoną dla 
banku komercjalnego. ^Nieznajomy autor listu do ; 
da;e. iż skulkiem f a t a l n e j  p o m y ł k i  przy- , 
szedł w posiadanie tej sumy i dla tego zwraca 
ją  bankowi. Dr. Eó.ros wywiązał się z rzeczo­
nego zlecenia i złożył przysłaną sobie I wotę. 
Mimo to śledztwo policyjne trwa dalej. (Presse) 

Petersburg  8 . lutego. Na naradzie, odbytej 
w dniu 5 bm., p. minister oświaty, sprawiedli-

car
ka.

miał pozwolić n* 
Michała z córką

sienią, według których 
małżeństwo Wielkiego 
Igiiatjewa.

Buda-Pe&zt 9 lutego. Sy!ur,c:a jest tego ro­
dzaju, iż można z pewną trafnością przypuszczać, 
że rząd poczyni pewne zmiany w nowej ustawie 
wojskowej zwłaszcza co do icdnorocznych o- 
cliotuików.

Buda-Pestt 9. lutego. Wszystko wskazuje na 
to, że opozycja całego narodu przeciw ustawie 
wojskowej zwyciężyła.

^ro wczoraj miało się odbyć posiedzenie izby, 
liczna publiczność wcześnie zajęła galerje i nie­
cierpliwie oczekiwała dalszego ciągu debaty nad 
ustawą wojskową. Wtem najuiespodzianiej oświad­
czy^ pieaydenf, i ż  p o s i e d z e n i a  n i e  b ę- 
d z i e, ż e n a j b 1 i ż s z e .* d b ę d z i e s i ę  d o ­
p i e r o  w e  w t o r e k .  Wszyscy są przekonani, że 
czas ten użyty zostanie na zmianę projektu. We­
dług Budap. Gon', zmiana detyczu- może tylko 
§. 14. ( ednoroczui ochotnicy), gdyż inne para- 
grafy, a zwłaszcza 2o zmienione być nie megą. 
(Być tedy może, że Węgrom uua się uratować to,

Berlii
men tem z 
wojskowe ; 
powiększeni

9. lutego E ąd wysiąp: przed paria- 
l ądaiiiem i owych kredytów na cele 
zamierzonej jest mianowicie znaczne 
artyleiii i iużynierji.

lutego. Z powodu uajświeższego 
wojny w rozkazie dziennym

P. ryż  9
wypadku minister 
przypomim komendantom wojskowym, że wszel­
kie manifestacje polityczne są wzoron.one. Niepo­
słuszni będą karani z ca-la surowością.

Bfrlin 9. lutego. Parlament niemiecki odio- 
ozono na nieograniczony czas.

W i e d e ń  !'• lutego Gie‘da zbożowi. Pizeuic* 
7 Cli, na maj i czerwiec 7 80. na jesień 7'SAna v. losutj

P r

z uslużuosci d!a

c*ek“ usyp!a snem niewinnych szesnastoletnich
P%czków.

Ach, śnie ty piękuy, śnie na złotych skrzy- 
“^ e h ,  wśród róż i walca, śnie o aniołka-h w czar- 
uł t h  frakach, o czerwonym ogromnym nosie i 
°łhrzymim bukicc:e kotyljonowjm—ezeinu trwasz 
ta* Irróiio .? ' R . T.

«rełv«s

W iad:m cśc l.terack e i artystyczne.

dniu, (.otem w Lipsku. Później zaczął Str. występo­
wać publicznie jako recytator. Odbywał więkize po­
dróże niemal po całej Europie i wszędzie słuchano 
go z zapałem — najdjsyiigowańsza publiczność 
uczęszczała na jego odczyty, niejednokrotnie zapra­
szano go na dwory książąt panujących. Przeszlo- 
orczną zimę. spędził prof. Str. w Ameryce, ktOrą 
przejechał od Atlantyku do Wielkiego Oceanu, od 
Nowego Jorku do San Francisco, witany wszędzie 
z niesłychanym entuzjazmem. W ostatnich czasach 
między innemi bawił w Abbazji, gdzie arcyksięźna 
Stefanja nie opuściła żadnego z jogo odc,.ytów.

Program składa się z ustępów następujących: 
„ D e m e t r i u s " ,  scena sejmowa. „ Kr ó l  o l c h "  
(Erlkonig). Uhlanda „ P r z e k l e ń s t w o  b a r d a " .  
Coppeó „ E o z b i t k i " .  Profesor Strakosch wygłosi 
swój odczyt dziś, w niedzielę 10 . lutego o godzinie
7. w sali Domu Naroduego. Bilety wstępu są do 
nabycia u pp. Gubrynzwicza i Schmidta, w cukierni 
Grossa, a wieczorem przy kasie.

W ystawa abrazów artysty Jana Styki, urzą­
dzona staraniem reprezentacji Tow. przyjaciół sAuk 
pięknych, otwartą została We czwartek w lokale przy 
ul. Trzeciego Maja 1. 13 II piętro. Znajdują się 
tam : 1. „Hulda prorokini" 2 „Spotkanie na Via
Apia" 3. „Portret artysty z żoną" 4. „Wenecjnnka" 
5. „Portret p. K.“ 6. „Nowicjuszka" 7. „Żyd"
8 . „Chłop" 9 „Nokturne" 10. „Chrystus" 11 „Ma­
donna" 12. „Zwierzenia". Wystawa otwarta oc' go­
dziny 10. rano do 4. po połuduiu. Wstęp w dnie 
powszednie 20 et. od osoby, w niedzielę i święta 10 ct.

ttitt zaprzecza pogłosce o
hr. Tołstoja.— Pet. Wied. donoszą, iż projekt p. 
ministra spraw wewnętrznych o naczelnikach 
ziemskiih uzyskał ostateczną aprobatę. (A j.pó łn .)

Bruksela 6 lutego Robotnicy łomów ka­
miennych w Quena»t pod Nivelles zażądali pod­
wyższenia płacy i zawiesili robotę. Wskutek tego 
przyszło do bójek z żandarmami — kilku ze 
ętre kujących poraniono, dwóch umarło już z ran 
odniesionych. (K. Poen.).

ogólnej Towa-

Wiadomości osobiste. Pani B o c s k a j  wystą- 
?* a dnia 6. bm. w Waiszawie w teatrze Małym 
M o  Dziewanna w „Dzwonach Kornewilskieh “ Żua- 

arnity krytyk Bogusławski wyraża się o grze ar- 
Dfetki weale pochlebuie, zastrzega sobie jednak wy- 
auie stanowczego sądu aż do naśtępnych występów.

(S. P .) Z teatru. Jakkolwiek „Frou-Fron", 
komedja pięcioaktowa pp. Meilhac i Halevy, nie jest 
nowością na scenie tutejs.ej, jednakowoż wznowienie 
J*i po długoletniej przerwie wkłada na nas obowią- 
zek krótkiej chociażby wzmianki o przedstawicielce 
trałowej roli. była nią pani Stachowicz. Czem jest 
”p rou-Frou“ ? To prototyp Paryżanki z ostatnich 
ât drugiego cesarstwa Kobieta lekkomyślna, goniąca

2a 8trqjem i zbytkiem, z pustą głową i takiemże
11

ł ś i i s p s u a r s s r t f / a , -  p r , i ą m i(,&
W a l n e  z g r o m a d z e n i e  rady

r/.ystWH, gosp. galicyjskiego, u a k ó i e  powołani są \r 
myśl § 17. staint.it nietylko de leg łc i  o<iieruhJ — ale i 
|irezesunie oddziałów, jako delegaci z urzędu — odbę­
dzie s ę 25. i następnych dni lutego br. we I.wuwie.

Podczas posiedzeń rady ogólnej odbędzie się też 
wystawa liasien od d-> 28. lutegi' bm. -.re Łwowił,
któi e.j prorrais osobno ogłoszony i ostał.____________ ■

Z Rad}' państwa
Wiedeń 9. lutego. Na wezorajszem posie­

dzeniu wieczorn. m izby przyjęto bez zmiany 
dwa pierwsze paragrafy ustawy o domach skła­
dowych.

K r a u s  i towarzysze złożyli projekt do usta­
wy, dotyczącej ułatwień należytośeiowych przy 
budowach dróg.

L u e g e r iuterpelował, dla czego władze 
finausowe wymagają na świadectwach wyzwolenia 
50 cnt. marki stemplowej, skoro w myśl rozpo­
rządzenia z 13. listopada 1888 są one od tego 
wolne.

Następne, posiedzenie we wtorek.
Wiedeń 9. lutego. W komisji budżetowej przy­

jęto rezolucję jedr ego z posłów polskich doty­
czącą , - p o p i e r a n i a  p r z e m y s ł o w y c h  
s z k ó ł  w G a 1 ■ c i i. Zdaje się.jednak, źe na 
tej rezolucji się skończy.

W komis i budżetowej misno również wczo 
raj przystąpić do omawiania tytułu: „Szkoły lu­
dowe". Gaut-mh, który pragnąłby jak na najbliżej 
usunąć debatę, wystosował do Ha usuera list z proś­
bą o odroczenie posiedzenia, ponieważ czuje się 
cierpiącym i nie może, przyjść. Hausner odpowie­
dział, iż życzy J. E lak najszybszego powrotu do 
zdrowia, ale posiedzfnie się odbędzie ; wedtu? je­
go bowiem widzenia rzeczy, jest zupełnie oh 
jętnem, kiedy zastępca ministra G a u t s c h a  się 
pojawi.

I co posłowie nasi dobrowolme 
J  rządu zaliagnili ; pr. E ed) .
j Berlin 9. lutego. Powszechne zdziw euie w7y- 
: wołał tu artykuł Hamburger Nachr. jednego z 
: pism półurzędowTcli, w którym znajduje się sta- 
. uowcze twierdzenie, i ż  n a s t ę p c ą  ks. B i s m a r -  
J k a b ę d z i e  lir. W a 1 d e rs e e

Cesarzowa Fryderykowa pozostanie do 20 
: lutego w Londynie, poezem uda się nie do Ber­

lina, lecz do Kiel dla odwidzeuia ku Henryka.
Rzym 9. lutego. Wczorui wieczorem przyseło 

do bardzo poważnych rozruchów, które zmieniły 
s-ę następnie w walkę uiiczuą i pociągnęły za 
sebą Fezne spostuszenia. Rozruchy te noszą na 
sobie pięlno ioternacjonaluo - rewolucyjne. Około 
godiiny ó wieczorem zgromadził się na pra ti di 
castello tłum robot,n’ków, p-zostających bez zatru­
dnienia. Policja w-ezu-afa do rozejścia się. skutkiem 
czego przy zło do awantury pomiędzy nią a robo­
tnikami. Pali oj aj została wzmocnioną i robotnicy 
iuu>it li ustąpić. Tłum cofn.ił się pospii-sznie ku 
centrum miasta, rozbijając po drodze szyby wysta- 
wow-e magazynów i obalając lafaruie. Na kil ku 
ulicu-h, gdzie policja znalazła się w większej 
sile, przyszło do biiki przy ozem wiele osób are­
sztowane i raniono. Około g dżiny 7. przybyło na 
żądanie poliej1' wo>ko i kordonem otoczyło par­
lament.

Tłum mnuo wszelkich zarządzeń powiększał 
s'ę nieustannie; tu i owdzie słyszeć się dawały 
okrzyki, wzywaj,ice do budowania barykad, a ns. 
niektórych miejscach, poczęto nawet barykadować. 
Robotnicy byli wszyscy uzbrojeni. Wobec groźnej 
postawy tłumów wojsko i pjlicA interweujowały 
bardzo euergiczuie i zdołały rozprószyć tłumy 
około 9. Z t-fm wszystkiein cbiwiaią się nowych 
zbiegowisk. Wielka część sklepów została prawie 
doszczętnie splądrowaną przez turaultuautów. 
Aresztowano około 80 osób, a zranmnycli cyfrę 
pola.ią na 20.

W izbie wniesiono interpelację, w tej sprawie.
Paryż 9. lutego. Pułkownik Senard, olzy- 

m ał od sądu dyscyplinarnego oficjalną uaganę.
Bukareszt 9. lulego Wniosek, żądający po­

stawienia b. gabinetu Bratjana w stan oskarże­
nia, zostanie najprawdopodobniej odrzucouy.

M 'ie « le i i  8. lutego. Gieiiia wiefcorua. Kiolyty 
312 31, statsbiiuy 284 8Ó, węg. renta złota 101'77-tj,.

y j 3 o!)? .G  d o  Ł n r o w a
unia 8. lutego 188U r.

HOTEL ŻOUŻh E (Jczosalski, z Ostrowa Ł. 
Patr, A. Singer, K. Łatzker, i  Wieduia. M Stojowski, i  
Djaiueiitu. J. lir Krasicki, z Bachurza. M. Sieuiiginow- 
s-ki, RI. Janeczek, z To.skiego.

HOTEL M : \G A .  F. Góbel, z Buda-Pesztu M. 
Erdstein, 1. Kubn. z Wicdui i. JI Miakiewiez, z Wiednia. 
I. Biliński,  z Magdalówki. K. Eisenstaedter, z Wieduia. 
I R-iniger, z Przemyśla I-’. Lewi, z Witdnia W. Woln,  
z Wiednia.

HOTEL EUROPEJSKI. S Pollak, z Wieduia. W. 
PieleuKi, z Załozieuł A. Zarzycki, z K rólesU a Po1 K. 
Kurytowiez, z Bobrki. 11. Chrząszcz, z itowity. K Za­
leski, z ltosji. M Torosiewiez, z Pe/twy. A. Mysłow­
ski, z Korojea. I. I l l t s ,  z Preszburg*. Z. Mikułowsai, z 
Sokala.

HOTEL WARSZAWSKI A. Skrzyszowska, * Stu- 
bieuka. W. S. Traezewgki, z Czernoszowiec- H Gelow- 
bki, z Podda. J. Balcarek, /. Żurawna. F. Rylski, z Wi-  
śniowozyka.

IIOTEL KUIINA. S. Możyrowski, z Uholowa. F  
Du.il ,  z V. ereszyc. K. Moskwiuski, z Brzozdowiec. Ks- 
P. Gala;, z Sławna.

N A  li Fj S Ł  A N K.

Ksawery i Luagarda Budkowscy
udzielają lekcje tańców w domach prywatnych 

i we własnym mieszkaniu, Rynek 12 ____

b. as-

f  ----

* W kwostji wykupna propinacji galicyjskiej 
pisze Presse: Jeduo  z pism tutejszych doniosło,
że w ubiegłym tygodniu toczyły się rokowania 
w sprawie wykupaa galicyjskej propinacj. w mi- 
nisterium skarbu. Brał w nich udział również 
nam iestnik Badeni. Toż samo pismo doniosło, że 
w ostatr.ich czasach prócz banku dla krajów koron­
nych także zakład kredytowy przedłożył swo ą ofer­
tę. Według naszych informncyj wszystkie te donie­
sienia są pozbawione wszelkiej podstawy. Nie' 
było dotychczas w m inisterjum żadnych” roko­
wań w tej mierze. Tern runiej zaś to mogło 
uczynić ministerjum, ile że w myśi uchwały sejmo- 

:-'‘7’rors* ? 5 ’

Telegramy „Dziennika Polskiego.”
Wiedeń 9. lu tega  D z i ś  w i e c z o r e m  

p r z y b ę d z i e  n a  s t a ł y  p o b y t  d o  W i e ­
d n i a  a r- c y k s i ą ż ię F r a n c i s z e k  F  c r d y- 
n a n d.

Wiedeń 9. lutego. Wczoraj był ratusz wi 
dowiskiem prawd/i a ie skłand„lii znej afery, Itórą 
«ywołał przy ;akicjś nic tiezuacząccj kwcstji 
prusofil i antisemita VT tter. Doszło prawie do 
bójki. Burmistrz w obec t igo -rzerwaf posiedie- 
nie rady.

Wiedeń 9. jutego. Pisma tutejsze t trzy.-nuią 
z Petersburga nie zbyt jednak wiarygodne donie-

Wiedeń 9. lutego. Minister Kalnoky przy; 
muiąc p. Sehtitza di legata austro-węgierskiej ko­
lonii w Moskwie, wyraził imieniem (esarza po­
dziękowanie za okazaną z okazji śmierci arcy- 
ks:ęcia, przez kolonię wierność i przywiązanie do 
eesirza, dynastji i państwa.

Wied n 9. lutego. Prezes m.nisterstwa wę­
gierskiego Tisza obradował z iniuist-ami . bar. 
Bauerem, hr. Taaifein i hr. Wel lersheimhem nad 
sprawą ustawy wojskowe

Wiedeń 9 lutego. Wiener Corr. donosi:
W czasie ostatniej wizytieji ministerialnej w Ga 
lic i zrobiono szczsgólro jsze odkrycie. Oto prze­
konano się, że w niektórych sadach nie wprowa- 
dzom dotjchczas jeszcze w żyi i ■ wydanej przed 
p ę!u;istu ' jeszcze laty nowm prócedu-y karnej.
Z tego powodu zwrócono na bwł niedokładności 
uwagę p. prezydenta.

Wiedeń 9. lutego. U-sarzowa odbyła dziś 
dlfO.Aą przechadzkę po parku w Scliimbrunie.

vVęgierski biskup Sehlauch celebrował dziś 
traci-* i Oitatnie Rc</uient za duszę cesirzewicza.
Na nabożeńswie był obecny cały dwór i wszjsey 
dostoinfey.

Buda-Poszt 9. W g o .  Przeciwko kandydalo- 
va adwokaekieuu Takacsow. wniosła proknratorja 
oskarżenie o podburzanie i gwałt publiczny.

Taka, s był właśnie tym. który podburzył 
Gum do insultowani-i hr Kiro'y 'ego i oporu prze­
ciw pubeji.

?rapa 9. lutego. Arcyksiężna Stefanja ma za­
mieszkać na Hradczyuic.

Berlin 3. lutego. Przeważna część deputowa­
nych wolnoiuyślnych będzie w r tłne j izbie głoso­
wać za podwyższeniem cesarskiej dotacji.

Rzym 9. lutfgo. Papież oburzony na człon­
ków kleru, którzy olbrauiwi się odpraw*ać mszę 
żałobną za spokój duszy arcyksięiia , polecił im 
w; razić u p o m n ien ie .

Bukareszt 9. lutego. Rząd przedłożył izbie 
prowkt, uu owy objęcia kol i Czerniowioeko-las
ski; i.

luteg-’. Wniosek rodawienia dr. 
kuratele został cofnięt*'.

«„-®a».eKit-3W»=s a a H e s w iS R s

W n i d i i u o ś f *  u ż y t e c z n a .
Przypominamy, że W iuu C h n ,» * a i i i&  jest 

przepisywane przez lekarzy od lat 20 przeciw bo­
leściom żoładka, mozolnemu i trudnemu trawieniu 
(dyspepsji), gastralgji, utracie sił i ape‘y fu.

Znajduje się w głównych aptekach. 617

I reumatyzmCierpiących na gość ec
robimy szczególnie uważnymi na U w i z d j  l i i c h U l u ł d ,  
któ.y zyska! sobio wo wszystkicli koh.ch jako niezbędny 
d o m o w y  ś n  d e k ,  al<* według licznych uznać ordyno­
wany bywa przez lekarzy.

K w r lz d y  G i c h f f l u i d  prawdziwy tytko z o- 
tLÓ1:-' lM,R stojaea marka, naliyć można we w n t y s ł k i c h  
Tjjp o p i e k a c h .  Cer . flak nu 1 z.. G ł ó w n y  s l c l a p  I 

A p t e k a  o k r ę g o w a ,  w  K o r e e u o u r f f u  koło 
“  : Wiednia, F r a n c i s z k u  J a n a  K w i z d y ,  c. kr. 

austriackieg" i król. rumuńsk.1 go nadwornesio dc- 
^  stawcy. 100Ó li

M .

P o t r z e b u j ę  k o u e j p i c n t a

I I N K U S I E W i e ^
Notariusz w BożDiatowio. 1130

Sp cjalista  chorób nerwowych

Dr. JT. PRUS
;st«nt kliniki chorób wewnętrznych

1017

isysten. __
po odbyciu specjalnych studjów r p 0„„r„
r  J i i : ...................„  r. f r. h a. f p i ta  w Paryżu —

IJniw. Jag — 
zakresie c-horśb ner- 

wowycu pod kieruokioni prof. t h a r c i
mieszka przy ' “ v .........
Brykczyńskiego,

Ordynuje od 2— 4 po połudn*".

dam Wuliey Kościuszki nr. 7, parter
obok gma. bu Wydziału .rajowego.

Dr, Aatoai Eoicki
I (U IIII: w

(Dr. A. Berger)
ł boś ia h - ak ź yi-h i skórny* h.

J e g o  p t r a d n i k
kosztuje w miejscu 1 zł. 20 et., pocztą i zł. 

Ordynacja domowa od 3 — 5.
Listy u i .frankowane nie przyjmują się.

Lwów, ulica Karola Ludwika liczba 7.

50 cl. 

1018

Berlin 9.
Geffckeua pod

W chorobach dziecięcych,
które tak często fłtjzobiiją środków niszozącyeh

lekarskich,kwasy, ordynowaną bywa ze sir. 
jako ze względu na łagodne działalno najlepiej się 

do tego nadająca :

G il a lS

— ^ y o d a  mineriinn  
S Z C Z A W A  A L K A L I C Z N

sk ro fu ła ch , r . .a c h i t is ,  
ló e n ic ż  w k a ta r a c h

przy kwasach żo łąd k o w y ch ,
nabrzm ieniu g ru czo łó w  i *•')[•» •.-- p l l th 8teiu u  
k rta n i i k oaluszu . (M o n o g rafia  G icssh u b l-- u en ste  iu ,

p rze /. i a c . ę dworu Loschnera).

l a w . ó w ,  *  l i a u d l o w e j

duis 9. lutego iMS r
l u r - *

k Ahafl* ia u lik , bM ko^raa bMąeago.
fa l ic . K aro la  L u d w ik a  po sł. ua. k. 

, lł row sko-C B erniow iecka-jaska po StO ał.w a.
h ipotecznego galicy jsk iego po ^ 0  zł. w i. 

" k redy tow ego  galicy jsk iego po 200 zł. wa
Ł lity  ■HSiawne sa 1 0 9  i ł .
h ipotecznego galic . 5 -proc. w. a .

»«*:»«r„
hip. galic. 5-pr. wa. wyloa. * 10-p r. p rem  
Iro-ajo we go 4 i pół proc. w. a. los. 51 1. 

'*• k red y t, galic. 5-proc. w a.
4-proc. w. a.

* 5-proCr w. a. okres. 371-
* " " d .proc. w . a. los 41 i pół
» ” " 4 i pół pr* w .a . ok r. 52 1.
a * ^ 4-proc. w. a . 56 1.

(j,,. L i i ]  k ta in e  «» 1®U ■*-
,  c- S ak ład  k -.u  włość S»/0 w . a . w  likw id.

l a d„  * 1 ,1 1 * 1  * »  1 0 0  * ł -
lęalic. 5°/o m. k 

Banku k ra j. .fi°/o w - a - 
aa  k ra j z  r. 1S73 6%  w. a.

1. en.

kfli
1883 4 V.°/u 

Ł o  s y.
a K rakow a .

11 S tan isław ow a . .
Duk.. c M onety.
DujA bo|em1erski . .
p J | “ leondor

0Ryj*ki s reb rn y
l0t 'aaick' . Papierowy

p łacą żąda ją

207 — 
223 50 
288 iij

210 ‘25 
2ż!7 — 

ŁO 
216 - -

100 - 
103 15 
93 — 
00 fO 
96 — 

100 50 
#3 — 
07 50 
92 25

101 — 
104 15 
97 -  

101 60
97 —

101 50 
94 -
98 £0
92 i 5

----
67 50 
48 —

104 50
luo 
103 25 
94 60

105 40 
101 -
105 -  
95 60

22 £0 
33 —

24 50 
36 -

5 63 
5 65 
9 58 
9 8G 
1 36 

1 27*/# 
‘ 8 f5

5 73
6 75 
9 63
9 96
1 43 

1 29l/i
69 8 ->

dnia 9 lutego IS89 
godft. 1 m io . 45 po poludcio.}

Akcje .ii:'7.--go

Han a U .TJtfl j  -nu*trjytck ie 'u
" Ur.iuna.apEy  ...............................................
* kolei Karola L u d w ik a .....................................
" koloi północnej \
"  kolei połui?niowej"tr,ombfirtly) .
" kolei A lfó J łłz k ic j................................................
" kole: państw ow ej.................................................
9 kolei Lwów-Czcrniow ieckioj
n kolei w ygiersko-półuocuo-wschódnioj.

Losy kom unalne w ie d e ń s k ie .....................................
A kcje Tow arzystw a tureckiego zarządu tytoniu . 
G alicyjskie ob ligu  je  im ieninizacyjne . ,
A kcje kolei pułnociio-zachod. (lit. B. Klbetbal).
Losy regulacji C isy  ..................................... .........
A kcje B anku dla krajów  koronnych .
R enta w ęgierska złota 4 proc......................................
A kcje B an k re rB in u ........................................................
Rosyjski rubel p a p i e r o w y ......................................
Lo*y prenijow ane w ęgierskie . . . . .  
A kcje kredytow e . • . 1. • , ,
A kcje kolei K arola L u d w ik a ......................................
A kcje kolei południow ej. . . . . .  
Napoleondory . . • t ........................................

B e r l i n ,  d n ia  O lu tego  !?<?9 i 
(goda- 1 min- 45 po j-;ołud*.\:0 .

R osy jsk i ru b e l p a p ie ro w y  
A kcje lU StrjŁckie k red y to w o  . ,
A kcje kolei K a ro la  L u d w ik a .  .
Auf ltrjackie b an k n o ty
Akcje kolei południowej (Lombardy) 
Rosyjska po ły  czka w ichodnia

d z is ie j­ z dnifs j
szo poprze d i

-
57 - 57 —

) 314 - 312 25
5 126 80 126 75

221 — 220 75
207 50 208 —
271 60 240 ż 0
102 — 102 -
196 — 198 - -
254 - - 254 60
*2.=> 50 225 —
178 2j 178 25143 50 143 40
110 75 110 50
101 75 104 75
203 25 i0 4  —
126 - 127 —
225 75 2*6 25101 6 > lo i  81
107 30 107 —
l 2* l/4 1 28134 - 133 —
312 ~ 311 20

217 - 2 6 25
169 25 1(9 -
83 — 88 -

169 20 i 6y 10
43 75 - 43 25
6G - G6 —

•r e e i ł %'.-1 k o l e j o w e
ze Lwowa odojodzą podług zegaru lwowskiego.

Gd 1. t-iłM urniK a 1886 j
l*c L \ v '.d v j, p r z y u l io d a ą  ;

I ’OOlą*f
po^p
wagi

*łT j • r.

! Pooiąu 
o8i.b - 

* 7

Pooląg
0 jolo* 

wy

Fot-Uą, 
; i*. iflT-:- !

1
i i

>x«--iio. ń a  .
' t  a.itbozynk .

Jft ?  \*.V7.».lOCiE7riX J
■ $Ł*;(*;(..?! l i c  . 
r, (  uv m  - - :  ,±:s ( i'.lt; r  II +: ■+ . ł -. r  •. v 

iS•*>.>»: J l . i I r  n 
: i w s r  .>-*>.• A, LLy:
S i iś^aUŁysca

i Ł /W C S  : j.
Ó f T'.1V ^ t >

4 03 
2-20 
*■08

8-60

f

! . w  

1*30

t

1

[ .
7 ' O-4

I I
.

5*53

Z e  ! : > « : :  n d e k o d z ą :

Lc

[ r j  •-!*/«-jjoł*Zy»,\. i  -'41 ■
».>»■ z rnlc-wwi* . . . .  
Sr-o r y ’ CL-jrjw.fi,, Z a g ó rr t ,  

,<'r. n  icuin. 1 ŁawocBnego . 
L j  -. .*■, Gfcy/;; wa i Z war-Jouża

2*28
11 ■ 
4 22 
9 20

4* JM*

10‘3(.
8*14*

j

7-SO A  *,\ t V '

S I  W :
11: *

7-49

Przyeb. do Stanisławowa:
Ze Lw ow a lł-25

1 4-08

Odcb ze Stanisławowa: j

Do L w ow a . . ■ 4 53 5*05 l a - ,  a

C e n y  z b o ż a
Juia 9. lutego 1889 r.

TEATR HR. SKARBKA.

D z i ś

Lwów
i Podwo- , vz*r-  

Tarnopol j i niowce

Ps.-.einca 
Ży to
J ę - : z m i t ń  
Owies 
Groch 

■ Wyka 
Rzepak 
Lniauka 
Kouicz czer. 
Kouinz biali*. 
Kouicz. szw.

*; 55 -la 
3J r,TJ 

5 50
. ,40  6-25 
U — 10 50 
5 25 -f-75  
:5 —13-60

52 6 0 - -  
■',5 -75  —

6 30 i -30,6^0 7 — t>o , -*0 
r, Id 5 lo  0 la
5 50 0 Ho.i *0 * -50 5 ------6 7«
ó 2) - 5 8 ,'5-lG 5 7 , 5 ------ 5 5u
j  — 10 — O- - 10 — 4 , 0  9 —
5 __ 5 60 5 5*60 * "10-4"-*0
12-8)13*10 12 70(3 40 10 —1115

4 8 —,r0 U  50 3 5 —4?
45 — 56- 45 Z 5 31 —

M I K A D O
c z y l i

J £ D e X  DZIEŃ W T1TIP1U

My szkowski 
Jurzyna

do —’

U w a g a :  G odziny ozuaczone grnb^m i liczbam i, o znaczają  porę
nocną od godziuy 6 . w ieczór do 5. i m , 59 rauo.

Wszystko za 10'J kilo netto bez worka.
Chmiel zr 55 kilo -oeo Lwów *łr. -  
Okowita zalÓ.OOJ jitrów pr.u. loeo Lwów złr. 14 óó do 

15 —
Usposobi-nie spokojne. Tylko 

nóg.) stowu poszukiwano.

n.isioa i do wiosen-

op‘ r.fka w Z. aktaoh W. S. Gilberta.
Muzyka Artura Sullivumi. Tłumaczenia A. Kiłschnianna.

O S O B Y :
Mibado japoński 
Nanki-Po, syn jego . .
Ko-Ko, radea sprawiedliwości, star­

szy kat i zaprzysiężony główny 
operator w Titipu 

Poab-Ilah, urzędnik do wszystkiego 
Pisb-Tusb, obywatel japoński 
Juin-Jum ) .
Pitty-Sing ) Si astry, pupilki Ko-ko 
Feep-Bo ) .
Katisba, stara panna .
Ki-ki-k , noszBey wachlarz nad Mi- 

kadeni jako minister temperatury 
japonki, low aizyszk '  Katisliy. Japoiiezycy. Dworzanie  
Mikada. Dworzanie. I^ ziow e .  Fen-jonarki. Straż. H al.-  

barduicy. Slrżba. Lud.
Rzeez dzieje się w mieście Titipu w 1',. stuleciu 

Akt 1 dzieje się w wspaniałym dziedzińcu pałacu Koko, 
Akt 2. dzieje aię w ogrodzie obok pałacu Ko-ko. .

Skalski
Piasecki
Gasiński
Radwan
Skal-ka
Piaseaka
Kasprowiczow.-t

l i i . z m a n

polecam jako 
najzdrowsze i najodpowiedniejsze 

znakomite

w ystałe flaszka ł/s iitrowTa 17  ct. 
i 3 ct. kaucja na flaczki, 

oraz wyborne

fi a szku 4(1 (M. 

litra  44 vt.
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D Z IE N N IE  KOLSKI z dnia 10. L a teg *  1889.

Drobne ogłoszenia
msd

2wracam y uwaqę naszyen in se r e n tó w  iż chwilą otwarcia nowego 
lokalu naszej Administracji (plac Marjacki I. 7. od frontu) drobne ogło­
szenia są codziennie wykładane w  oknie w ysta w y. Nadto zawiadamiamy 
interesowanych, że wraz z ogłoszeniami najmu lokalności, Administracja 
Brzyimować będzie bezpłatnie plany lokalów oiaz bliższe szczegóły, a tak 
jeden jak drugie przybijane będą na odrębnej tablicy, tak, że jak najszer­
sze koła publiczności będą je mogły przeglądać.

Zwykło ogłoszenia będą również przybijane na tablicy i w ten spo­
sób wszystkim do przeczytania dostępne.

Administracja „Dwiennika Polskie/, o.u

INA
austriackie i w ęgierskie
stołowe 1 liter 40 et.

Zieleniaki
1 flaszka 50, 60, 70, 80 ct. i 1 iłr.

jakoteż 1009

i wszelkie inne wina
po najtańszych cenach poleca

ALBERT SZK0WR0N
przedtem  

F . W . K r ó lik o w s k i

we Lw ow ie, piać Marjacki I. 7.

D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e .
? n l 1/, centa od wyrazu.

Prem io w a n e  w ta sn ycn  zn lorów  
w in a  H eygalja Tekajskie beczkam i, 

z M ady, butelk ‘mi we I-wowie nabywać 
można u w łaścicielk i Wny Anny N  e li­
p a  u e r, ul. Kochanowskiego 6.__________

P c r t o p i a n  w dobryui etanie do sprze- 
A dania. U lica  Chorąiczyzna 1. 18, II.
piętro. ____  ___________________ 77

Ek o n o m  zdolny i energiczny obecnie 
na posadzie, gotów zm ienić takową. 

Z głoszen ia przyjmuję Stanisław  Bogdano­
wicz. o. p. W ybranówka_________ 7 3
T eSnlczy e g za m in o w a n y , żonaty, 
i-i w sile  wieku, teoretyizn ie i prakty­
cznie uzdolniony, zarazem pszczelarz, 
z ehlubnemi św iadectwam i i poleceniam i, 
obecnie w większych dobrach sam oistnie  
gospodarstwo Iasowe prowadzący i prze- 
łożeństwo obszarn dw orskiego zastępują­

c y .  poszuknj“ posady od 1. kwietnia b. r. 
w którejbądźkol wiek okolicy kraju. Na 
żądanie kaucja. Oferty pod adresem: 
Przełożeństwn obszaru dw orskiego w Ry- 
ezowie, poczta Brzeźnica. 76

Dw a  d w u l e t n i e  b n b a j e ,  czyatej
krwi holenderskiej, po krowach bar­

dzo m lecznych (roczny udój 3f,08 litrów) 
za mierną cenę do sprzedania. B liiiz e j  
wiadomości udzieli Zarząd dóbr Brześciany  
£ o e z t a ^ S a m b o i \^ ^ ^ ^ ^  72

R zą d cę  k a u c jo n o w s a e g o  p o ­
sz u k u je  się  d o  w a ln le | *zo -

fo m a ją tk u  w T a  rn o p o lsk le m . 
n fo r m a e ję  u d z ie li T e o d o r o ­

w ie*, g m a ch  T e a tr a ln y  1 5 . 6o ;

p o s z u k u je  się  F r a n c u z k i. Zgłe-
JT szenia do Admir 
Polskiego."

T o k a r n ia  l ‘|, metra długa, żelazna  
egalizowana, całkiem nowa. Borma- 

azyna francuska do sprzedania po eenie  
fabrycznej. W iadomość w „Dzień. Polak.*

W  p ry w a tn y m  d o m u  poszukuje 
róine szycia. B. „Dziennik Polski."

Pisa rz  z 6-letnią praktyką gospodar­
czą z ehlubnemi świadectwam i, po- 

szukuje posady pod adresem : H. R. na 
ręcy W go Łokoeza, we Lwowie, ulica  
Szajnochy 1. 8. 85

Poszukuję m ą ją tk u  z ie m sk ie g o
tylko w dobrej glebie od 3o0 do 350 

morgów we wschodniej G alicji, na za­
m ianę za dom 3 piąttowy we Lwowie 
śródm ieście, bardzo korzystnie położony 
i  w najlepszym stanie. Z głoszen ia  pi-
lem ne do Adm inistracji „D zień . P olik .* j

Dw ie k a m ie n ic e  nowe frontowe i
dwupiętrowe 10*/o niosące wśródm ie- 

ściu do sprzedania. W iadom ość S ło n e­
czna 1. 13. 83

| Na wyprawy!
Kompletne serwisy stełowe i h e r ­
baciane w najnowszych deseniach,

' szkło stołowe w wielkim wyborze

poleca

T .  O K O R N I C K I
; MAGAZYN PO R C E L A N Y  i SZKŁA
i w e L w ow ie, u 1, H a lic k a , 4 ,

oraz wypożycza porcelanę, szkło, 
i noże, widelce, łyżki, łyżeczki, na 
i bal8, wieczorki, w 8S8la i t. d. pod 

przystępnemi warunkami, lioo

Naukę cytry, fortepianu, śpiewu udziela  
upoważniony metr-komp zytor l i  a- 

lin o w s k i, Piekarska 12*. Cytry, for­
tepiany, sprzedaje, pożycza, m ienia, ku­
puje. 82

A dm inistracji „D ziennika i

T7gzaminor. a n a  E k s p e d y to r k a  
£ j  p ocztow a  i te le g ra fic z n a , pe-
szukuje m iejsca od 15. M a r c  b. r. Na 
żądanie może udzielać muzyki i języka  
franeu/.kiego. A dres: Ekspedytorka Jaz/o
wiec. 71

Za w fa d a m la  się  S zan o w n ych  
c z y te ln ik ó w , ż e  o g ła sz a n e  

d e tjc n c z a a  o b ja d y  ,W a ł* w a  
] ił, p iętro  I I ." "  p o d a w a n e  b ę d ą  
z d a łe m  5 . L u te g o  b  r . p rzy  
u lic y  K o p e r n ik a  1. l ó ,  o d p o ­
w ied n io  u r z ą d /o n a  d la  S za n o ­
w n ych  P P . A b on en tów  i P . T .  
P u b llczn o A cl.

K a w a  g o rą c a  w y b o rn a  Ja- 
k o te t  d ru g ie  śn ia d a n ia  s m a ­
c zn e , o b ja d y  1 k o la c je  p o d a ­
w an e b ę d ą  Św ieże i zd row e.

Z a m ó w ie n ia  n a  k o la e je  p o d ­
c z a s  za b a w  p r z y jm u je  s ię  1 
n a d a l.

U lic  <ne

Ek o n o m  z 13-1 -tnią praktyką w 4*2h 
skarbach z dobremi świadectwam i i 

listam i polec-ającemi m ogący także i go­
rzelnię pod awój zarząd objąć, poszukuje 
posady. Łaskawe oferty prosi pod : Eko- 
no □ Gorzelnik, past, rest Probużna. 84

Ka n d j  d a t  n o t a r j a l n y ,  biegły
w praktyce powiatowej, zdolny do 

inbstvtucji, znajdzie um ieszczenie. W ia ­
domość w Adm inistracji „Dzień. Polak.*

M ę ż c z y z n a  w aii wieku, umiejący 
1T1 mówić, czytać i pisać po polsku i 
niemiecku ; mogący się  wykazać chlubne- 
mi świadectwam i, poszukuje zajęcia. B liż ­
sza windom ść w A dm iiułtraeji „D zien­
nica Polskiego."

R e a l u o l ć .  Poszukuję w m ieście po- 
wm tnwem , niedaleko kolei, donku 

porządnego z większym ogrodem. Dokłidny  
opis z podaniem ceny kopna upraszam  
pod N. S post. reat. Kraków. 63

Na k a rn a w a ł
[ dla praktycznycn i oszczędnych pań.

Balowe, wizytowe, wieczorkowe i t. p. 
auknie, podług najświeższych żum ali pa­
ryskich, przykrojone z m sterji ó p i n g l ó e s  
przym ierzone oraz upięte, po 2 złr. od 
sztuki.

M odele kompletne na bale kostiumo­
we, w wielkim  wyborze.

Również formy papierów* począwszy 
od bielizny, aż do aukień i płaszczów, 
tak dokładnie dopasowane do każdej figu­
ry, że osoby niem ające najmniejszego wy­
obrażenie o kroju, mogą z nich szyć.

M n ie M A R IE
u c z e n n i c a  W o r t h a .

W yżaiT Zakład nauki kroju oraz 
Pierwaza fabryka form papierowych w

FOSFORAN ZELAZA
L S R  A S A , doktoru nauk ścisłych.

Płyn ter. jedyny który uwiera 
w swym składzie pierwiastki ko­
ści i krwi, jest nader skutecznym 
pzzeciw niedokrwistości, boleściom 
tołgdka, bladacice, białym upła- 
wom,i nieregularnie miesięcznej 
u kobiet. Łatwy do strawienia, 
bardzo esteto jest zalecany przez 
lekarzy kobietom, dziewczętom, 
jak lówniet wątłym i delikatnym 
dzieciom.
SKŁa D w Paryżu, •, udar Irieuue  

1 w (dównyćh aptekach.

Ma karnawał I
Najwyborniejsze cukry pół kile zł. 1-20. 
Najwyborniejsze karmelki m ięsz...*  pół 

kile 75 ot. — poleca 1024 a

parowa fabryka czekolady i cukrów 
Henryka Tretera

we Lwowie, u lica K opernika liczba 3.

A P T E K A  
A lfreda W eissa

w  Dubiecku
przyjmie 1123

ucznia.

! O s t r z e ż e n ie !
W  interesie Szanownej naszej klienteli, mamy zaszczyt przestrzedz, 

iż od lat wielu nie wysełamy żadnego upoważnionego podróżującego do 
przyjmowania zamówień na portrety olejne. Przy t8m korzystamy z tej 
sposobności i polecamy istniejący nasz od lat 14 zakład, a wykonujący 
portrety olejne na płótnie podług nadesłanej fotografji jak najdokładniej, 
zechcą wsz8lki8 zamówienia oddawać li tylko na ręc8 firmy panów 
Seyfartha & Dydyńskiego we Lwowie, którzy są jedyni nasi zastępcy.

Wiedeń w lutym 1889.
Z wysokiem poważaniem

Sociótó  d e  P e in tu r e  P a r is ie i in e
W i e n i. am Hof Nr. 3.1134

Tylko 928

W e Lwowie u pp M ikolascha, Ruckera, 
Beisera, W ewiórski*go i Sk lep ińakiege.

Galicji.
Lwów, ul. Akadem icka, 12.

Mieszkania i sklepy.
■ 1 od wyr* u

4 p * k o J e  i  p r i y n a l e ś y t e  «  l a ­
n i .  Z y g m u n tc w sk c  1. 17 .

Ry n e k  2 8 ,  II. piętro front, 5 poko-, 
p r ł dpokój, kuchnia zaraz do najęcia.

M J T 4 V I E J  
N A  K A R N A W A Ł  I 

O R D E R Y  K OTYLJOM O W E
Setka od 5 zł. i wyiej.

T u r y  k o t y l i o n o w e  na 6 i 12 par, 
po - . 9 0 ,  1.— , 1.50, 2 . - ,  2.50, 
3.— do 10 zł.

M A S K I od 10 do 35 ct.
poleca MAGAZYN 1131

H EN R YK A  M U L L E R A
we Lwowie, ul. Halicka. 1. 6 .

Otrzymałem pańską przesyłkę 1 fla­
konu w ycią g a  o lejit s łu c h u , który 
zamówiłem dla 35-letni*ęo, cierpiącego  
na ciężki słiu h mfśCzye^, Cud prawdzi­
wie skonstatowałem ua tym człowieku. 
Po 24 grdzinuein użyciu, usłyszał z u ­
p e łn ie  g łu ch y  przedtem, tykotanie  
zegara s dennego w odległości kilku me­
trów. Człowiek ten, któremu świat się na 
nowo otwiera, dziękuje po Bogu panu za 
tak urWwcą porno o

Z poważaniem uniżony 
A lexa ,tid e r fe ltk  G u s ta w  M a n zey .

W yciąg oleju słuchu
c. k. sekundar jusza D r a  S c h ip k a  na- 
być możaa wraz z opisem użycia po złr. 
1 5 0  ct. w aptece P io tr a  M ik o la s c h a  
we L w o w ie . 881
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" iW Ł -ia ieśc ia  l a t
w J e d n y m  domu l

'tozwątitieuia ś ro d e k  ć n iu o w y ,  k tó r y  
ak lihijft w jednej rodzinie znajdywał 

;astósow:uiic. musi być dobrym. Wy- 
padsk tuki miał miąjsco z prawdziwym 
kotwicznym Pain-Expellerem, na co 

d ",od». Dalszą przyczyną za- 
j.ikiom -ię środuk ten cieszy. 

.-/.;»\vc<ii:i* fcWieznoSć, że wielu 
ti. prz-';M ó!V;\v:tut;zy inne za- 

di.ias W! przeć «ż napowrńt do 
■Si sw adcionetjo Pain £xpel!eru powró-
-jito. I di Słc mii p;-z«z p"t*wi:n-

■ l ’itin-Kxp»lW w reumatyzmie 
poiaętrze. łamaniu, a także w zazię- 
tneniach, bcln gtowy. zębów, krzyża,
kc.ce itd. i:.i11'cwnicj pomaga; naj- 
tteąściej przemijnją bole zaraz po 
pi e r ws z e  m nam ruin. 'miarkowana 
■■■ na. 40 a wzgl. 70 kr. umożliwiają 
i •.ic amnżnym nabycie tegoż; należy 
fyiko wysrrzegać się szkodliwych imi- 
t-cyj i uważać za prawdziwy tylko 
iddn - E*łcii»r zaopa*rzony fr.kiyczną 
marbą ,.kolwicą!‘ Na L  ladzie | rawic 
• wszys.tki'1, aptekach, tiluwip. skład 

•ntece Dra. Pickt-ra „pod ztotym 
■ Pradze, II Icrdaśsk. uant. 7.

K a f ta n ik i  to^ykotowe 
(J e rse y ) , p o ń c zo c h y  i  
s k a r p e tk i  w e łn ia n e ,  
c h u s tk i  w łó e z k o w e n a  
s z y ję  i  g ło w ę , huł- 
g a r k i  (h a sz lik i) , w e ł ­

n ę  n a  p o ń c zo c h y
poleca 1021 a

w  wielkim w yborze i najtaniej

Magazyn tafto i drobiazgów f la m sM

w e Lw ow ie, przy  ulicy H alickiej liczb a  14,

Jodynie BastanracjaIAFTDŁY TOEPFERi
W  6  ł — W  O  W I G  io22

od r o k u  1 8 5 3  i«tn le|ąca  p o s i a d a  
udosny sktod N a jle p sze g o  P I W A  
O K O C IM S K IE G O  z  b row aru  
J an a  G ó tza  w O k o cim ie , k t ó r e  
s w ą  d o b r o c ią  w s z e lk ie  in n e  p iw a  
p r z e w y is z a , j a k o  te ż  P I W  A L W O ­
W S K IE G O  z brow aru  J . L U len - 
fe ld a  1 Sp. w e L w ow ie. N a jp r z e ­
d n ie js z e  p iw o o k o c im sk ie  k o ­
s z tu je  b io rą c  d o  d om u  2 4  ot., 
z a ś  lw o w sk i le ż a k  m a rcow y  
16 ot, za  litr . S łu g i p o s y ła n e  d o

■ m n ie  p o  p iw o  m a j ą  u ry ka za ó  s ię
■ m o im  b ile t e m  na, d o w ó d , be p iw o  

z m e j  r e s t a u r a c j i  p o c h o d z i ,  f iu -
■ c h n ia  z d r o w a , s m a c z n a  ł  t a n ia • 
1 W y b ó r  p o t r a w  v ' ie lk i. C odzien ni©  
! w y b orn e  fla czk i i  in n e  g o r ą c e  
i i z im n e  p r z e k ą s k i  ś n ia d a ń k o " > e .

U słu g a  s k r z ę t n a  i  r z e t e ln a , p ł a t n i ­
cz y m  a a ś  s a m  je s t e m .  Polecając aię 
łaskawym względom Szanownej P . T. Pu­

bliczności, kreślę zię  uniżonym słu gąM ola Tocpfer,
w łz io ie ie l r e s ta u r a c ji  p o d  U 12, 
p n y  u L  T r y b u n a l s k i e j  we L w o w ie .

„WEBA K I .”
„ W e b a  K in g ”  jest nową tego 

rodzaju m aterją . która przew yisza  
3  k ro tn ą  trw ałoS .A ą zwykłe 
płótno a przytem jeat o  fiO p ro ce n t  
ta ó s z ą .

Komu jeat znaną nasza „ W e b a  
K in g ”  to najlepiej osądzi o j e j  
trwałości, a temu kto j e j  nie zna, tu 
celem  wyrobienia samemu sobie sądu
0 n ie j, większe odcinki przesyłam y; 
po wypraniu tychże przyjdzie do prze­
konania, że „ d o b r y  tow ar sa m  
s ię  cLerali.”

C e n y  „ We b y  Ki ng “ :
1 sztuka 78 otmr. iz fr .,  20 mtr. 

-bi e liznę złr . 7 ł—
1 sztuka 88 etm. izeroka, 20 mtr. 

długa na oienką damską, męzką 
I wzzelką łóżkową bieliznę złr. 8‘50 

1 sztuka 175 etm. szeruka, 15 mtr. 
długa na 6— 7 prześuieradeł bez
s z w u ,............................... *lr< H ‘80

Teu zam gatunek 200 etm. zzero
i i ..............................................złi 13-80

1 «zf uka 175 etm. zzeroka, 15 mtr. 
długa, na 6— 7 bardzo cienkich
p r z e ś c ie r a d e ł.......................*Ir- 13*

Wyrób nasz „W eby KiBg“ nabyć 
można n le fa la z o w a n y  J e d y a le  w na- 
azyeb składach lu l4

Próbki na żądanie g-atis i frauco.

M. BEYER i Spółka
skład fabryezny płócien, stołowej bie­
lizny i got< r e j bielizny dam skiej, 

m zkiej i dzieci:.inej.

Lwów, i\k Karola Ludwila 1. 1.

T y lk o  3 z ł r .
najpiękniejszy i najzm yślniejszy  

  n a  902

Podarki.
(Pam iątka po umarłych).

forttetj ilellotó naturalnej,
podług każdej fotografji. W płata 1 złr. 

Podobieństwo pod gwarancją. 
Dostarcza się  w przeciągu 1C dni. 

Fotografja nie psuje się. 
Premiowany Zakład artyetyciny

SIEG FR IE D  B O D A SC U E R ,
Wien, II. Gross* Pfarrgasse 6.

M l e r  złoty  i  m o r t
do lakierowania trzewiczków  ba­
lowych, oras innyeh przedmiotów 

ze skóry
poleca 1C68 &

J ó z e f  H a n k e
we Lwowie, R ynek  liczba 38.

doskonałe, trwałe gatunki prawdziwyoh berneńskich materyj 
na ubrania, jakoto: Szewioty, Kamgarny, D oskin, Peruwien, 
Palm erston, Tyfl, sukna liberyjne i dla straży ogniowych, 

nabywać można w najlepiej renomowanym
Składzie fabrycznym  „zum weissen Lamra“ w  Bernie.

W zory na okaz rozsyłają się bezzwłocz nie franco.

llJAN JARZYNA,
H ote’ Europejzki 1020

Ma#a*yn wyrobów Jubllereklob, złetycb I 
•rebrnyoh poleca znaczny zapai wyrobów, ’ 
odznaczających się  trwałością, i dobrym 
smakiem tak w łasnych jakoteż z pierwszo- ■ 
rzędnych fabryk krajowych. Uskutecznia 
wszelkie zam ówienia, reparacje i zamiany.

O G L O S Z E J f l F ,
Publiczny akt rozlosowania d z ie ł sztuki m iędzy członków zjednoczonego Towa­

rzystwa przyjaciół sztuk pięknych, odbędzie się  podczas ogólnego Zgromadzenia, 
dnia 10. marca 1889 r.

Dyrekcja uprasza przeto tych pp. korespondentów i człou iów  Towarzystwa, 
którzy dotąd nie u iścili należytości za akcje na rok 1888, ażeby najpóźniej do  
d » i c  2 0 . l u t e g o  b . r . ,  pod utratą udziału w losowaniu, pieniądze za umie- 
iz- zoue akcje wraz ze spisam i członków nadesłali.

Kraków, duia 4. lutego 1889 r.

D Y R E K C J A
ZJEDNOCZONEGO TO W A R ZY STW A

p r z y j a c i ó ł  s z t u k  p i ę k n y c h
w Krakowie (Sukiennice).1125

Parfumerle Universelle
L e o p o ld a  F a u s t a  

we L wow ie, ulica Sykatuska liczba 2 
p o le ca :

najnowszą francuską perfum ę o prze­
cudnej woni 1037 a

K R Ó L O W A  S A B Y
(La reine de Saba) 

uzyskała sobie wkrótce najci walebniej- 
aze uznani*. Cena eleganckiego flakonu 
porcelanowego 1 złr. 5 flakonów 4 „7r.

Dla cierpiących, na gardło i piersi n im o ż l .w c m  j - s t  d ,ć  
lepszego środka .lodowego, na*i znane na Cały św at, prawdziwe, przez 
władze ochronione Tietzego bonbony cebulowe. Usuną* -zv noprz^dnio 
ostry i n ieprzyj-m ny sm k cebuli przez z m a z a n i e  go z m ne.ui 
wemi su b s ta n c a m  , występuję l a g .  lny i w z m a c n i a j a o y s k u t e k w z a d z -  
wiający sposób na  wszysta e o rgana oddechowe. J - d i  J i r J b* * ‘J®  
środkiem potwierdzi w zupełności to co napisano. Należy baczyć n 
na?.wi»ko . Tiotz©“ powtarzające się wielokrotnie n» każdym pakiecie. 
Wszelkie inne są bezwartościowym falsyfikatem. Prawdziwe do na y.-ia 

w pakietach po 20 ct. i 40 ct., tylko u następujących firm: 778 a
We L w o w i e  w aptece Piotra Mikolascha, Jakóba pi ‘ Pe. f - ^ P p P̂° ^ '  

pod .złotym jateniem ; Zygmunta Ruckera ,o>od arebrnm  o ^ m  . w B e ł a i  * w apt. 
Adolfa G rossa; w B e o h n i  w apt. M. G atty; w C ^ r t k o w i e  w a p t .  TOdw. 
N um .  w K o ł o m y i  w apt. A. Sidorowieza; w K o p y c z y ó c a c h  w apt. Mas . 
Redera’- w N i  e m i r  o w i e  u Karola Przedrzymirsriegu apt. pod „Gwiazdą ; w N i i a n -  

”. h  U w i ” w iA ta to B .g .  .fi. H  B. . , v  Jfaj  ią ; :
ziewicza c. k.apt. cyrkularnej; w S o ^  t A(Joifa Kfihnen ; Skład 
k a c h w a p t .  Alf. Jaatrzębskwgo ; w W o j n i ł o  w i e w apt.
główny w K r o m i e r y ż n  w aptece P. Kaiżany.___________  ____________

Nowem lekarstwem przeciw zatkaniu stolca,
Ickarly i t. d. oraz przez profesora Dr. H. S e n a t o r a  w B e r l i n i e ,  Dr.  T h o m ­
p s o n  a w r a r y  ż u i profesora Dr. M a s s i n i ’e g o  w B a z y l e i  jako najlepsze 
ze W izystkich dotychczas w tym celu używany-h środków, jest c a s c a r a  s a g r a d a ;  
je s t fa a  głównym składnikiem  nowych ulepszonych pigułek szwajcarskich A . B r a n d ta  
St. U allen (Szwajcarja), które są do nabycia w pudełkach po 40 i 70 ct. wraz 
z przepisem użycia we wszystkich lepszych aptekach. N ie należy się przeto dać 
złudzie inseratam i konkurencyjnymi, pochodzącym i od fabrykanta starych pigułek, 
lecz  baczyć Da nazwisko A . B r a n d ta , wypisani wyrLŹnie na każdem pudełku. 
W szystkie inne są to bezwartościowe falsyfikaty. Te nowe poprawne p'gułki szwaj- 
cjyzkie są w zapasie we wszystkich lepszych aptekach ; na żądanie rozsyła je  także 
skład głów ny: Aptekarz F . S c h m i e d ,  T eplitz (Czechy) f r a n c o  każdemu zama­

wiającemu 774

Oświadczenie !
Wprawdzie u nas na wsi oprócz żydowskiej karczmy nie ma 

żadnego kasyna gdzieby się można z ktmś tak na poczekaniu na przyr 
kład, o jakież czerepy sprzeczać, ale muszę przyznać, fe wydawszy moich 
sześć córek; Misię, Wisię, Bisie, Gisię, Ci się, a ostatnią w bieżącym 
karnawale Nusię za mąż, dla każdej całą wyprawę z porcelany i szkła 
kupując u p. Tadeusza Okornickiego, przy ulicy Halickiej byłem tak 
zawsze kompletnie zadowolony, że nie pozostaje mi nic innego jak tylko 
mu podziękować niniejszem » moim sześciu synom którzy także wkrótce 
w stan małżeński wstąpić zamierzają tenże handel najmocniej polecic.

Adamów koło Niedzielne 1889. 1129

G a u d e n ty  C iu r  p o ło w ic a ,
nieistniejący rudca nieistniejącego sądu ,  oraz sekretarz 

uieistni jącego kasyna.

Dużo pieniędzy
oszczędzi każda dama, która n mnie zamówi suknię. M ian° wn,fpV Ẑ 3 ii 
łem  tal; kolosalny zapas kaszmirg z n asy konkursewej po niesłychanie  
pisniej cenie i mogę zaiem ten towar po niebywale niskiej ęeme sprze­
dawać, Ubitego sprzedaję materję  (10 m ti.)  na kompletną

Kaszm irow ą suknię dam ską 
tylko  4*00

703

W Td»w Q ft i r e is ^ to r  oc powiud s i t in j  ł  ó % « t L f i ł k K ł w n i p j u .

i oświadczam publi, znie, że t -n  kas mir jest  znakomity i że go odbio- 
rę  gdy to n ^ j - s t  prawdą. Otrzymać można w każdym ■ 
lorze, b runatnym , czarnym, bordeaas, niebieskim, ’ y 
odbywa się za pobraniem lub poprzedmem przesłanie g 
powinien się spieszyć z zamówieniem, ponieważ n.e konczem ^ w.eie 
tych tukień  sp izedaję  w W iedniu samym. Zamówienia adresować do
składu towarów. „ _ _ T
A pM iŁ , Wiedeń Ł  y ie iselimarkt 3»r.

© O O O ł D O O O ł O O O O O ł O O O O O l j

C e s .  k r ó l .  u p r z y w .  g a l i c .  a k c y j n y

BANK HIPOTECZNY
podaje niniejszem  do w iadom ości, że w szystkie znajdujaci się w obiegu

4'i20:o Asygnacye kasowe
z 90 dniowem wypowiedzeniem

w ydane przez Zakład centralny we Lwowie, jakoteż p«‘zez Filje

w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu
oprocentow ane będą

p o c zą w s z y  od dnia  IOi M aja 1889
tylko po 4% z 60 dniowem wypowiedzeniem.

Lwów, 8. Lutego 1889.

Dyrekcja
P rz e d ru k  nie będzie płacony.

y p O ^ O f O - O - O - O - O - ł O O - O - O - O ś

Papier t  fabryki "ze r la ń tk ie j.

2 najpiękniejsze, najpraktyczniejsze, i naj­
pożyteczniejsze przedmioty na wyśtawie w ie­
deńskiej, nowo wy należ; „n:1 mechaniczna 
m aślniczka Patent „Rapidu, zapomocą której 
można wyrobić w oko© 5ciu minutach ze 
słodkiego nfeka , śm ietanki luh śm ietany  
masło. Nadaje się także i  eKonal“ do robie­
nia szodonu, pianki z jaj, ze śm ietanki i 
ponczu jajowego Ceny tej maszyny są na 
V, litra  1-50, 2 litry 2'75. 5 litrów 4 50, 
W  litrów 6’50, 25 litrów 12 złr., 50 litrów  
20 złr. — Tylko 3  4 0  kosztuje wynaleziona  
w sierpniu 1888 ręczna maszyna do szycia  

Patent „Elęcta." Maszyna ta robi pięknie, ściegiem  regularnym, .żyje wszel­
kie materje bez wyjątku, uposażoną jest wszystkiem i m echanicjnem i zaso­
bami nowszych czasów i z najlepszego lanego żelaza trwale skonstruowana. 
Do nauki szycia m aizynow igo jest ta maszyna nieocenioną

Powyższe przedmioty sprowadzać można za zaliczką od

S. W eissa , W ie d e ń , 1., S e ile rg a sse  7.
929 a

' 3 3  p r z e p y s z n y c h  p r z e d m io tó w
po zadziwiająco taniej c^nie, tyIko po

dwa złote reńskie
1 bronzowy zegar z długim żółtym łańcuszkiem, idący dokładnie i pun ­
ktualnie 5 1 imit. fajka z pianki, pięknie się zapalająca; 1 prawdziwa 
cygarnica z morskiej p ianki, 1 bardzo elegancka cygarn iczka; 1 ele­
gancka krawatka m ę s k a ; 1 przepyszna szpilka do krawata z imiL ka­
mieniem; 1 najnowszy kołnierzyk męzki ; 1 szczególnie niękny p rz e d ­
miot dla każdego ; 10 najlepszych bristolskich papierów listowych i ty- 

, leż kopert ,  1 przepyszna pamiątka na podarunek. Wszystkie 33 sztuk 
kosztują od dziś razem tylko 2 złr., gdyż muszę lokalności moje skut- 

| kiem wypowiedzenia jak  najprędzej opróżnić i zauważyć muszę, że ze- 
! garek  sam tyle kosztował, co się teraz żąda za wszystkie 3if sztuk, 

dlatego też niech każdy prędko zamawia. — A dres :  M Apfel, Wiedeń, 
f le isch m ark t  8 ,'ób. — Rozsyłka tylko za pobraniem. 703

ja. J 

o o o o ł

Bittnera olej słuchu.
W ypróbow any środek przeciw chorobom uszu kałdegc rodzaju.

Choroby uszu należą do tych (powiększaj części chronicznych) chorób, 
które pa len tam i nie tylko bole sprawiają, ale powodują w ie le  innych nie- 
przyjem ności, gdyż ten musi aię w w ielu wypadkach wyrzec rozkoszy, 
n itórych  orgi - .Tuchu pośredniczy a prócz tego ŻU ał azący są po w ię- 
ksz i. części nietpwarzyscy i mrukliwi. A przecież tak łatwo usunąć cho­
robie uszą, jeśji się  maflózwoU im zastarzeć i zapobiegnie się zaraz w samym 
początku W przeważnych wynadhach poważają choroby uszu akuUiem  
złego albo zupełucgo nieui.uwania tak zwar^go tłuszczu usznege, ir?-?zię- 
bienia, gwałtownego w strząśnienia, po p izejścm  c ię .k iej choroby a’bo przez 
niedostateczne czyszczeni s spowodowanego zatkania organu słuchu. Do 
usunięcia chorób uszu w szelkiego rodzaju, służy Blttinra olej słuchu. 
Znakomita skuteczność tego ole;u słuchu zasadza się właśnie na tem, że 
powoduje regularne, równe wytwarzanie się i usuwanie tłuszczu usznego.

C en a  fla szk i 5 0  ct.
Mniej jak 2 flaszek nie rozsyła się  pocztą Rozsyłka codzienna za 

pobraniem przez 1036 b
S k ła d  g łó w n y :  J u l iu s z a  B i t tn e r a  A p te k a

w  G loggnitz, M iżzza A u stria .

Skład we Lwowie: Apteka Piotra Mikolascha.


